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(Antagonizm w łonie P rzed litaw ii. — Kcrafo- 

fencje k larykalno-Feudalne.— S ejm y .— Z Węgier.)
Pisma wiedeńskie ocucają się z swej 

1 'lemotnej ułudy, jakoby wobec wojny pru- 
sko-fraacuzkicj w całej monarchii panowała 
jednomyślność. Najprzód spostrzegły, że W ę 
£r7 sprzyjają Francuzom, podczas gdy nie­
mieckich wilków Przedlitawii natura cągnie 
do lasu wielko-niemieckiegu. Następnie spo­
strzegły, że są w Przedlitawii prócz Niem­
ców, Słowianie, i że ci przypadkiem swoje 
osobne mogą mieć widoki. Dalej spostrzegły, 
że partja feudalno-klerykalna ’ ani Prusom, 
ani Francuzom nie sprzyja, że nie myśli o 
jakichś widokach narodowych, ale o wyzy­
skaniu kłopotów zewnętrznych i wewnętrz­
nych na rzecz swojej kliki. Nareszcie i to 
spostrzegły, co nam już doniósł poprzód nasz 
korespondent wiedeński, że między Niemca­
mi nawet jest przepaść w zapatrywaniu się 
na stanowisko Anstrji do Prus i Francji. 
Nawet i pewnik, że wszystkie partje w W ę­
grzech i Przedlitawii są za neutralnością, 
okazał się ogólnifeiem, bo niema zgody na 
rodzaj n e u tr a ln o ś c ic z y  ma być pokojowa, 
sbrojna, lub inna jaka, bo różne mogą być 
jej odcienia. Ci sami nawet, co krzyczą za 
neutralnością bezwarunkową, _ najściślejszą, 
żądają zarzucenia neutralności, — jedni w 
razie czynnego wystąpienia Moskwy, drudzy 
zaś jeuynie w tym wypadku, gdyby k§8 
ziemi niemieckiej miał się dostać w ręce 
cudzoziemca.

W Przedlitawii górują Niemcy, mimo że 
gabinecie zasiadają pp. Potocki i Petri- 

no, ale ludność Przedlitawii jak  i W ęgier 
okłada się z Słowian. Łatwo zrozumieć, że za- 
dosyćuczyniwszy swoim uczuciom niemieckim, 
pisma wiedeńskie nagle oglądają się na Sło­
wian tutejszych i choć piszą jako organa na­
rodu niemieckiego, Przedlitaw ię tylko za od­
rośl Niemiec uważają, wszelako wzywają 
Słowian, aby byli tern, czem Niemcy austrjac- 
cy być nie chcą, t. j. Austrjakami. Artykuł 
niedzielny półurzędowej P> essy: „Do naszych 
ultrasów słowiańskich8 wskazuje nawet, że 
Niemcy z pewną trwogą wyczekują, jakiej 
strony chwycą się w obecnym zatargu mia­
nowicie Czesi i Słowianie południowi, i rzecz 
zdumiewająca, jak  żyjąc tyle lat ze Słowia­
nami, Niemcy nie nauczyli się pisać do Sło- 

i wian. Tak np. pisze Presse:
| „Ilekroć tylko Europa popada w ciężkie

zawikłania, podnoszą głowę nasi ultrasy sło­
wiańscy. Groźba wojny, kłopot pieniężny, 

| spustoszenie, nędza, oto sprzymierzeńcy, któ­
rych sobie dobrowolnie dobierają. Spekulują 
na zamieszanie, aby to zdobyć i wywalczyć, 
do czego nigdyby nie doszli drogą proBtą, 
zwyczajną. Manewr ten oburza wszelkie u- 

I czucia przyzwoitości i dowodzi braku patrjn-
tyzmu, jest to podły egoizm. „Jeżeli nie 

1 spełnicie naszycL żądań, wotają ultrasy sło­
wiańscy, to P’e będziemy patrjotami austrjae- 

I kim i.“ Tak to szachrują patrjotyzmem, za­
miast brać sobie przykład z Niemiec i F ran ­
cji, gdzie nie ma wprawdzie zupełnej harmo­
nii, a w razie nicbezpieczeństwahezą się nie-

Z teatru wojny.
n.

Przedewszystkiem uusim y sprostować 
główniejsze om yłki, jakie się wkradły do 

[ wczorajszego artj kułu. Są one ważne, albo-
; wiem zupełnie sens zmieniające. I  tak : na
| stronicy 2 , szpalta 1 , wiersz 16 z aolu za­

miast „znużenie8 powinno być „zmuszenie;8 
na tejże stronnicy i w tejże szpalcie, wiersz 
4, z dołu, zamiast „wojennej8 powinno być 

* „pokojowej.8 Lecz najgłówniejszym b^dem  
jeBt wypuszczenie całych kilkunastu wierszy 
na stronnicy 1 w szDalcie 4, które to pomi­
nięcie zapewne zostało przez czytelników 
dostrzeżone. Bez tych kilkunastu wierszy, cały 
artykuł wygląda dziwnie. Należy je zamie­
ścić pomiędzy frazesem: „ZoBtaje zatem dru­
gie przypuszczenie, i tegośmy się właśnie 
trzym ali8 i frazesem „Proszę tylko spojrzeć 
na m apę.“ Kilkanaście tych w ie m y  brzmi 
następująco:

„Lecz pomimo ich niewiarogodności wy­
znać należy, że telegramy z 16., donoszące 

1. o tak nagłem rozpoczęcia kruków wojennych,
były zgrabnie podane t a k , że nie jednego 
mogły w błąd wprowadzić. Ruchy bowiem, 
o których mówię, zgadzały się tak  z wyma­
ganiami sztuki wojennej, jak i z widocznem 
życzeniem Francji, skorzystać z mniej przy­
gotowanego nieprzyjaciela. Mógł F r meuz, za­
niechawszy na chwilę tabory, puście się z 
częścią wojska podjazdową sztuką, gdy tym­
czasem główne siły jego me przestawały ła­
dować się dc poważnej woj iy ; słowem, jak 
to łatwo każdemu osądzić, telegramy z 16., 
jeśli nie były zgodne z prawdą, to były przy- 
najmniej prawdopodobne!“

W y k a z  s i ł  zb ro jn ych .
Wszystkie gazety wychodzące w Galicji, 

podały już stan sił stron wojujących, bez 
wskaże nia źródła, z którego czerpały. My 
tylko jedni opóźniliśmy się w wypełnieniu 
tego obowiązku.

O ile sądzić możemy, zdaje się nam, że 
Przytoczone przez te dzienniki wykazy, zo­
stawiają wiele do życzenia. Nie dziwimy 

-f> fię tem u; księgarnie nasze nie posiadają ani 
jednego dziełka, traktującego o wojskowej

zadowoleni z zadowolony mi. Czyż nie pojmują 
ultrasi, że i ich czekają niebezpieczeństwa, je ­
żeli w czasach tak  krytycznych wszystko 
czynią, byleby osłabić powagę państwa, do 
którego należą? Czyż nie wpada Czechom 
na myśl, że oni właśnie najmniej mają po­
wodu do fochów, i że Drzemycanie federali- 
zmu obraziłoby Niemców, właśnie w chwili 
gdy bój się toczy o sprawę tak  wieiką. Za­
rzućcie waśń prawnopolityczną! Odłóżcie spo­
ry do pory spokojniejszej! Bądźcie Austrja­
kami, nic jak  tylko A ustrjakam i!8

Rzecz jasua, że artykuł taki głupio na­
miętny musiał rozdrażnić Czechów Poliiik 
odpisu je: „Jak mogą dziś organa rządowe 
pukać do naszego patrjotyzmu, jeżeli się ob­
chodzili bez niego w czasie pokoju ? Jestto 
głos nieczystego, mimo to jednak dziwną 
jest ta  trwoga, jeśli się jest za neutralno­
ścią pokojową. - Nawracanie pism m ini­
sterialnych na nic się nie przyda. Jeżeli u- 
czucie przyzwoitości austrjaekich sfer rządo­
wych nie czuło się obrażonem, gdy długie 
lata na jednomyślne życzenia narodu nasze­
go zgoła nie zważano, to zapewne postąpi­
my też w myśl tego ich uczucia przyzwoi­
tości, gdy nie będziemy się pchali do Au- 
strji i na wskróś pozostaniemy obojętnymi. 
Jeżeli mógł egoizm pewnych kół, w czasach 
pokoju wymusić na narodzie milczenie g ro ­
bowe, to juścić nic jestto podlejszym egoiz­
mem ze strony nrzyuiuszonych do milczenia, 
gdy w czasach pokoiowych iuczego nie 
chcą się dobijać Jeżeli to „ ie est szachra- 
jenicm patrjotyzmu, jeżeli i 's tr ja c k ie  par­
tje rządowe tylko o tyle chcą chodzić na 
austrjaekich podeszwach ołowianych, o ile 
żądania ich bywają spełniane, to juścić Sło­
wianie nie szachrują patrjotyzmem, jeżeli od 
tych żywiołów niczego się nie spodziewają. 
Jeżeli państwo m u s i  w chwili niebezpie­
czeństwa stać jako całość jednolita, to m u ­
s i  też państwo to posiadać siłę przyciąga­
jącą, któraby różnolite ludy skupiała bez 
hegemonii rasowej. Lekceważenie, z jakiem  
pismo wiedeńskie Słowianom wręcz wypo­
wiada. że zadośćuc3.yDienh im obraziłoby 
Niemców, jest oznaką tego niedołęztwa rzą­
dowego, które Anstrję sprowadziło nad prze­
paść, w jak ą  t y l k o  m y  j e d n i  możemy 
zaglądać bez trw ogi.8

Narodni Listy odpowiadając Pressie, wy­
pominają, jak  to się Austrja wywdzięczyła 
Czecbom za patrjotyzra ich w r, 1848, 1849 
i 1866 i pisze: „Naród czeski dobrze o tern 
pam ięta i według tego będzie się kierował. 
Jest was dość, którzy się staracie o dobro 
AuBtrji —  pozwólcież, abyśmy jako Czesi 
starali się trochę o siebie, zwłaszcza w do­
bie tak ważnej, która rozstrzygnie o polityce 
całego Btulecia.8

Zapomniały pibma czeskie dodać, że we 
Francji m ilkną dziś spory i m ilkną w Niem- 
czech;,'bo Francuzom wolno być Francuzami, 
Niemcom Niemcami, a Słowianom w Au3trji 
nie wolno jeszcze być Słowianami.

Spostrzegła się Presse, że owym arty ­
kułem błąd popełniła i dlatego w numerze 
następnym Dmieszcza artykuł, jakoby przez

Btatystyce państw. Chcąc przedstawić pu­
bliczności dane, jak  najwięcej do prawdy 
zbliżone, szukaliśmy napróźno dzieł odDO 
wiednich. Jeśli są ja k ie — to są stare, odno­
szące się do epok dawniejszych. Korzystać 
więc z nich nie3posób.

W braku innych źródeł rzuciliśmy się 
do Almanach de Gotha na rok bieżący, tern 
chętniej, że przez kilkanaście lat porówny- 
wając cyfry podawane przez ten kalendarzyk 
z nrzędowemi, naprzykład moskiewskiemi i 
francnzkicini cyframi, mieliśmy sposobność się 
przekonać jak  starannie są tam zebrane daty 
statystyczne. Przestrzedz jednak powinniśmy, 
że cyfry te są tylko do prawdy zbliżone, nie 
zaś autentyczne , chociażby że stan wojska 
tam wyszczególniony, odnosi się do 1 Btycz- 
nia 1869. Nie lua tam naprzykład zamieszczo­
nych kartaczówek francuskich, (o których z 
innego źródła wiemy, że egzystuje 24 bate- 
ryj) lub o telegrafowych kompaniach wojen­
nych, a zresztą nic w tem  dziwnego, bo przy­
sposabiając się do wojny nie jo dno rządy 
skryły ostatniemi czasy. Kalendarzyk więff 
gotajski nie jest wystarczający; posiłkować 
się będziemy, o ile możność pozwoli, innemi 
źródłami.

A) F r a n c j a  na stopie pokojowej posia­
da następujące siły lądow e:

a) P i e c h o t a .  115 pułków liniowych, 
każdy po 3 bataliony, oprócz pułku żuawów 
gwardjj, liczącego 2, i 3 pułków tyralierów 
algierskich (czarne .tek smoła, dzieci afrykań­
skie tam wchodzą), każde po 4 bataliony, 
co czym razem 347 oatalionów, a oprócz te­
go 21 batalionów celnych strzelców, ogółem 
więc piechoty 371 batalionów, co czyni na 
stopie pokojowej 248.128..

Z tych 371 batalionów przypada na 
gwardję 24, to jest liniowych 23 a celnych 
strzelców 1.

N. B. Do rachunku tego nie w chodzą: 
pułk paryskich „sapcure-pompiers8 liczący 2 
bataliony =  1572 ludz . kompania wetera­
nów =  150 i 7 kompanii dyscyplinarnych 
wynoszące 1.050 ludzi; razem 2.772.

b) K a w a l e r  j a .  Nie (licząc Bzwadro- 
nu Btugwardzistów =  221, 9 kompanii re­
montowych =  3,970, i podoficerskiej szkoły 
kawalerzyskiej =  326 , czyli razem 4.517

jakiegoś Słowianina jej nadesłany, a oma­
wiający stosunek Słowian do neutralności 
austrjackiej. Konsekwentny ten Słowianin 
powiada w kilku wierszach, że Słowianie 
austrjaccy nie ciągną ani za Prusam i, ani 
F rancją — ale mimo to oświadczają się 
przeciw wszelkiej nieprzyjażnej demonstracji 
przeciw Prusom ! Cały ten artykuł „słowiań­
sk i8 tchnie nienawiścią do Francji Połakom 
przypomina, aby serce ich nie drżało z ra ­
dości na widok rozwijających się sztandarów 
franeuzkich, bo Francuzi zawsze Polaków 
wyzyskiwał; tylko. I  kończy, że gdy pisma 
węgierskie stoją po stronie Francji, Słowianie 
austrjaccy tem silniej powinni oświadczyć 
się przeciw takiej polityce !

Vaterland w imienin partji klerykalno- 
feudalnej oświadcza się zarówno przeciw 
Prusom i Francji, ale domaga się, aby Rada 
państwa nie przyszła do skutku — gdyż bę­
dzie w niej znowu górowała partja liberalna, 
i tak ona jak  wysłana przez nią delegacja do 
delegacyi wspólnych, pozwolenie pieniędzy u- 
czynią zawisłem od warunków, które może 
będą odpowiadały interesom partykularnym 
liberałów, ale ze szkodą dla ogółu państwa. 
Stowarzyszenia klerykalne są bardzo czynne 
i w rezolucjach swych domagają się dzisiaj 
zmiany gabinetu, i wprowadzeni:, do niego 
ludzi, którzyby stopy jezuitów lizali. D. 17, 
i 18. odbywała się w Linzu konferencja po­
słów stronnictwa konserwatywnego celem uło­
żenia programu postępowania a na zjazd 
klerykałów w Gracu mają z Czech przybyć 
pp. Leon Tkun, Clam Martinitz i dwóch de- 
kiarantów.

Organ rządowy, stary  Frmdbl. z w ielką 
radością zapisuje glosy pism moskiewskich, 
jak  Birżeioyje Wiedomosli, Gołos, Mosk. Wied. 
dowodzące, że bynajmniej nie leży to w in­
teresie M oskwj, aby potęga Niemiec się 
wzmogła i aby przeważny wpływ na sprawę 
wschodnią i słowiańską od Francji przeszedł 
na Prusy.

Sejmy mają być zwołane aa d. 26. b m. 
i załatwiwszy swoje sprawy najnagłejsze, obe­
słać Radę państwa, któraby się w pierwszej 
połowie sierpnia zebrała.

Ghiezy, szef sekcji w węgierskiem mi- 
nisterjnm obrony krajowej, został powołany 
do Wiednia, aby zdać spr >wę ze stanu a r­
mii honwedów. Sejm węgierski będzie ze­
brany, dopóki spokój w Europie nie będzie 
przywrócony.

Sejm zagrzebski przyjął nową ordyna­
cję wyborczą. Szlachcie zaściankowej z Turo- 
pola przyznano głos osobisty przy wybo­
rach Izbom handlowym odmówiono prawo 
wyboru do sejmu.

K O I S P O I E M  G/ZETY I M O T O .
W ie d e A  d. 18. lipca. 

(s&.) Nie ceniłem ja  wielce nigdy dzien­
nikarstw a wiedeńskiego. Ślepy chyba tylko 
nie byłby w niem dopatrzył wszelkiego bra­
ku zasad i cynicznego kłonienia się ku tej 
strenie, zkąd złotego można się było spo-

ludzi; składa się z 63 pułków =  348 szwa­
dronów czyli ludzi 57.066.

Z tych 63 pułków przypada na gwardję 
6—36 szwadronów

Po 6 szwadronów liczą także wszystkie 
pułki lekkiej kawałerji, oprócz 8 pułków 
ułanów, 12 dragonów i 10 kirasjerów, które 
mają tylko po 5 szwadronów.

c) A r t y l e r j a  gwardji liczy 6 bateryj 
pieszych polowych [batleries montdes) i tyleż 
konnych; reszta artylerji polowej dzieli się 
na 15 pułków pieszych polowych po 12 ba- 
terji każdy, i 4 pułki konnej artylerji po 8 
bateryj, a oprócz tego 24 bateryj kartaczo- 
wników.

Wszystkie baterje mają po 6 dział, wy- 
jąwBzy te ostatnie, o których jedni piszą, iż 
skladaja się z 6, a drudzy, że z 8 k arta ­
czówek (mitrailleuses) ; skłaniamy się więcej 
ku ostatniej liezDie. W tem przypuszczeniu 
albowiem, jeśli do dywizji piechoty przydaną 
zostanie po jednej takiej baterji, to na każdy 
pułk wtenczas wypadnie po dwa działa. 
Ogień kartaczownic ma być piekielnej siły. 
Pierwszy raz będą one w tej wojnie użyte. 
Zobaczymy.

W szystkie działa polowej artylerji fran- 
cuzkiej są gwintowane, kalibru 6 i 4 fun­
tów. Jestto waga nominalna; rzeczywista 
waga pocisków daleko jest większa. Jedne 
z tych dział gwintowanych nabijają się z 
tyłu, d ru d e  z przodu.

Reasumując ilość artylerji polowej, bę­
dziemy mieli:

186 bat. pieszych 1116 dział
24 „ kartaczowyeh 192 „
38 „ konnych ___228_ „

248 bateryj, 1536 dział.
Oprócz artylerji pniowej, wszystkie for­

tece francuzkie obficie są zaopatrzone w
działa wałowe.

Jak bogatą jest Francja w materjał ar- 
tylerzyski, dość powiedzieć, że biorąc wszy­
stko razem, t. j. baterje nadbrzeżne, uzbro­
jenie fortec i okrętów, arsenały i artylerję 
połową, Francja posiada około c z t e r d z i e ­
ś c i  t y s i ę c y  sztuk dział.

Do artylerji przywiązane są 14 kompa­
nii pontonierów ~  1560 ludzi.

Ilości kanonierów, taksamo jak  wyka-

dziewać deszczu. Atoli przy wszelkiem mo- 
jem lekceważeniu tutejszych tak zwanych 
organów opinii publicznej, nie przypuszcza 
łem u redaktorów  zepsucia moralnego w ta ­
kich rozmiarach, w jakich się ono obeerie 
rozwinęło. Nie sądziłem, by za pieniądze 
byli w stanie wyrzec się uczucia patrjoty- 
cznego. zdeptać wszelką szlachetność i przejść 
na stronę państwa, co przed czterema laty 
zadało cios śmiertelny Anstrji i od tego 
czasu nieustannie na jej poniżenie, na upa­
dek jej dybie.

Od kilku dni już zastanawiałam  się 
nad przyczynami, które takie dzienniki jak  
Wanderer, Presse, Yorstadtzeitung, Tagblatt, 
(o nowej Presie i nowvm Fremdenblacie nie 
wspominam naw et), skłoniły do jawnego 
przemawiania za Prusam i. Tłumaczyłem 
sobie zjawisko to rozmaicie, lecz przyznaję, 
ii  wszelkie moje kombinacje były fałszywe- 
mi. W rdzeń rzeczy nie trafiłem. A wiecie 
wy gdzie go szukać ? Oto wiadomość za 
kulisami dziś przypadkowo zasiągnięta ob­
jaśniła mnie, iż leży ona w tutejszej am ba­
sadzie pruskiej, czyli ;nnemi s ło y y  w tala­
rach posła Sehweinitza...

Ten to jegomość miał zaraz na począ­
tku sporu hiszpańsko-franko pruskiego rzu­
cić się dc tutejszych dziennikarzy i hurtem 
wszystkich obsyuać rzęsistym talarów gra­
dem. „N ieskazitelny8 dotąd Wanderer, ów 
przyjaciel szlachetny opozycji narodowościo­
wej i śm iały szermierz wolnej konstytucyj­
nej Anstrji, miał się okazać najtwardszym , 
wszakże uległ pokusie, skoro mu więcej od 
innych dan o .. (Nie wydaje nam się to po- 
dobnem do prawdy. Pr. r). I ztąd to po­
chodzi, że czytając tutejsze dzienniki, mnie­
masz jak  to już wczoraj wam donosiłem, iż 
są drukowane w Berlinie.

Niektóre z nich zakrywają niecne swoje 
postępowanie patrjotyzmem ; plotą, że Austrji 
konieczną jest ścisła neutralność na wszelki 
wypadek — inne zaś — jak  Tagblatt — 
prawdziwie po żydowsku tłumaczą potrzebę 
bezwzględnego niemięszania się Austrji do 
sporu. Oto, powiada wczoraj i dzisiaj ten 
dziennik —  jeśli będziemy jako wyspa spo­
kojna pośrodku wzburzonego morza, io przy­
jadą tu do nas bogate rodziny z krajów 
wojną zaniepokojonych, będą u nas jadały i 
piły, i dobrze nam za to płaciły!

Prawdziwie, z oburzeniem, pogardą i 
litością spoglądać człowiek musi na podo- ; 
bne rozumowania — godne mórgu handełe- 
sów lub lichwiarzy z Zarwaniey lwowskiej, 
albft owych lichwiarzy wiejskich w Galicji, 
co to po roku 1846 wzrośli na powiatowych 
i stołecznych bankierów...

I w takich to, brudnym i podłym zy­
skiem skalanych rękach są tu po najw ięk­
szej części redakcja dzienników, co przywła­
szczają sobie kieruwrictwo opinii publicznej. 
A nie masz ani jadnegc coby śmiało w ystą­
pił i odkrył przed oczyma czytelników; owe 
błoto i cuchnącą kałużę, nie masa ani jedne­
go coby kierownikom tym powiedział praw ­
dę w oczy, bo niestety żaden tu pono nie

zów kompanij roboczych, zbrojowników, py- 
rotechników i pociągowych, nie podajemy. 
Na, wojennej stopie artylerja wraz z przy­
brzeżną liczy przeszło lOU.OOtl ludzi, włą­
czając w to fabryki i arsenały.

dj l n ż y n i e r j a ,  jakeśm y widzieli, pon- 
tonierowie, którzy w innych armiach stano­
wią część inżynierji, we Francji zaliczeni są 
do artylerji. Do inżynierii we Francji zali­
czeni są tylko sapery i minery. Ilość ich ua 
stopie pokojowej nie wynosi 6 batalionów, 
co licząc razem ze sztabem i kompanią rze­
mieślniczą, wynosi do 8000.

e) Pociągi w czasie pokoju wynoszą do 
9000, administracja przeszło 1] 000, żandar- 
merja, tak konna jak  piesza, prawie 25.000, 
sztab jeneralny do 2000 (marszałków 9, je­
nerałów dywizji 166, jenerałów  brygady 340).

Taki jest stan armii lądowej w czasie po­
koju. Nie podajemy tu ogólnej rekapitulacji bo 
to doniczego by nie prowadziło. Chodziło 
nam tylko o wykazanie elementów, że tak 
pow iem y, z których w razie wojny naród 
może rozwinąć swe siły, nie za» o drobiazgo­
we obraehowenie sił na stopie pokojowej.

Otóż dekretem 1. lutego 1868 postano­
wiono, by Biły lądowe Francji składały się 
w następujący sposób:

400.000 działających;
400.000 rezerwy;
250.000 straży narodowej;

1,350.000 ogółem.
Francja oprócz knlonij (vr Azji 1,240.000, 

w Oceanji 54 000, w Afryce 1,016.000, w 
Ameryce 340 000 ma 2,650.000 mieszkańców. 
Kolonie mają swe odrębne B iły  zbrojne, które 
tu nie wchodzą do rachunkn. Wynoszą one 
prawie 29.000) liczy wraz z Algierem (do
3,000.000) przeszło 4l.000.000 ludności, skąd 
wypada, że stosunek ilości wojska do ogólnej 
liczby mieszkańców jest jak  1 :3 0 ; to jest że 
na 30 mieszkańców, w razie potrzeby staje je ­
den żołnierz.

Stosunek teD znajdujemy teraz prawie 
we wszystkich państwach.

Na osobliwszą uwagę zasługuje urzą­
dzenie straży narodowej (gwardji narodowej) 
przeznaczonej do pozostawania w kraju.
550.000 ludzi gwardji narodowej podzieloną

,est wolny od grzechu przekupstwa i matc 
ctwa.

Lecz pozwólmy umarłym grzebać swoich 
umarłych...

V? czoraj wieczór dopiero nastąpiło for­
malne oświadczenie wojny Prusom ze strony 
Francji. Uskutecznił to jenerał fraucuzki, przy­
były wczoraj do Berlina. Bliższych szczegó­
łów doczytacie się w zagranicznych dzienni­
kach.

Dziś lub jutro wyda Napoleon sommację 
do południowych Niemiec, aby się oświad­
czyły czy >tana po stronie P rus, czy też ze- 
cneą zachować neutralność. W ostatnim razie 
gwarantuje im zupełne bezpieczeństwo i nie­
naruszoną całość ich kraików. W pierwszym 
zaś będzie ich musiał uważać jako nieprzy­
jaciół Francji i odpowiednio postąpić. Mimo 
że dzisiejszy łremdenblatl powątpiewa, czy 
Wirtemberg i Bawarja oświadczą się bezwa­
runkowo za Prusami, nie wiele sobie tu ro­
kują pożytku z owej francuzkiej proklama­
cji. Owszem wszyscy są pewni, że południo­
we Niemcy siąna po stronie Prus

Telegrafowi łem wam dziś rano , iż w ia­
domość, jakoby Prusacy przeszli pod Lańdau 
na terytorjum franciukie nie zupełne  jest 
prawdziwą. Była to tylko garstka pruskich 
dragonów, wysłana na rekonesans* która też 
wnet wróciła z owej przeehadzki. O rozpo­
częciu jakichkolwiek kroków nieprzyjaciel­
skich dotąd jeszcze nic nie słychać.

Uderza tu sfery  rządowe okoliczność 
iż niezawisłe dzienniki moskiewskie (których 
jak wiecie jest mało i to o głosie wołającego na 
ciężą widocznie k r  Francji. Dla mnie to nic 
dziwnego. Niech tylko Gołos, Birżeioyje Wie- 
domosti itd. powiedzą czarno, to wystarcza 
już, aby Petersburgskia Wiedomosti, jeden z 
najlepszych dzienników moskiewskich, po­
wiedział biało. I  tylko w tym antagonizmie 
a nie głębiej trzeba szukać rozwiązania tej 
zagadki.

>Na dzisiejszej radzie ministrów pod prze­
wodnictwem Potockiego, roztrząsano skutki, 
jak ie  może mieć dla handlu austrjackiego 
obecna wojna. Postanowiono tedy poprosić 
Beusta, by zechciał pokałatać w Berlinie i 
Paryżu, i wvjednać dla wszelkich statków 
handlowych — o ile takowe naturalnie nie 
wiozą kontrabandy wojennej —  zupełnie wol- 

| $ y  przejazd, jak  to ułożono w r. 1866, mię­
dzy Francją, Prusami, Włochami i Austrją.

Wiadomość Tagblattu dzisiejszego o od­
bytej tu wczoraj pod przewodnictwem cesa­
rza radzie wojennej, jest zmyśloną. Nikomu 
się tu o tem nie śniło. Arcyksiążę Wilhelm 
był wprawdzie wczoraj u Potockiego, lecz 
wcale w innej sprawie. Zdawał mu on, jako 
dowódzca ląndwery, relację z przeglądu, 
który niedawno odbył. Współpracownik Tag­
blattu widział go wychodzącego od ministra, 
i już srotowa nowina o radzie wojennej. Z ta ­
ką sumiennością kują u nas dziennikarze 
swoje wiadomości.

została na 318 batalionów o sile 1600 ludzi 
każdy i na 128 bateryj artylerji, (z których 
5 kompanii pontonierów stanowią), czyli do
40.000 artylerzystów . Nigdy nigdzie, naw et 
w Austrji za dobrych czasów austrjaekich, 
nie używano tak  ciężkich batalionów, jak te- 
rażnijjsze francuskie gw ardji narodowej. 
Batalion, jako jednostka taktyczna, powinien 
być i podręcznym i dostateeznie silny zara­
zem —  i dla tego według prak tyki, na woj­
nie zdobytej, są one zwykle od 800— 1000 
na stopie wojennej. Więc jeśli tak  jest a 
nie inaczej, to cel, w jakim  urządzono pod­
wójnej siły bataliony, zdaje się nam być 
widocznym, a mianowicie wybierając ludzi 
zręczniejszych do broni, ludzi mniej obciążo­
nych obowiązkami względem familii, kai4y 
kom endant takiego batalionu będzie mógł, 
korzystając z zapału do wojny, na pierwsze 
zapotrzebowanie wysłać w p o l e  po 800 mniej 
więcej ludzi, tak że ci, którzy byli przezna­
czeni pierwiastkowo tylko do  ̂Błuzby g arn i­
zonowej, naraz Btaną w ilości 100 pnłkow 
(300 batalionów) przed znienawidzonym
Prusakiem .

Rezerwy francuzkie składają się w 3/4 
z wysłużonych żołnierzy (6 lat żołnierz Błuży 
w czynnej, a tyleż w rezerwie) i 2 '/4 (roczny 
kontyngens 100.000) z rekruta. Rezerwa tak 
złożona w bardzo krótkim czasie, we dwa 
trzy miesiące najwięcej, przeobraża się w do­
skonałe wojsko.

A więc, jak  widzimy, Francja posiada 
obecnie 1,350.00^ dobrego wojska, bo i gwar- 
dja narodowa od roku przeszło sformowana, 
w większej części nie do życzenia nie pozo­
stawia. Z tych 1,350.000 odtrąciwszy na strze­
żenie fortec, brzegów, i porządku w k ra ju
250.000, na rezerwy 30C.000, zostanie do 
wolnego rozporządzenia 809.000 wojska.

Lecz z tych 800.000 wojska, trzeba od­
j ą ć ' / s na ludzi zafrontowyeb, nieszeregowych. 
(parki, żandarmerja, szpitale, poczty, słudzy 
oficerscy, rzemieślnicy i t. d .) , ta k , że na 
rzeczywistą siłę bojową pozostaje tylko 700.000.

Odliczywszy po 50.000 na korpusa ob­
serwacyjne na granicach Hiszpanii i Belgii, 
pozostanie 600.000 do rzuceuia w oczy Pru­
sakom 1



Rozprawa Francuzów z Prusakami.
Spór francuzko-pruski wikłać się po­

czyna, a prawdopodobieństwo wojny europej­
skiej, mimo perswazyj dyplomatycznych, co 
raz więcej uwidocznia się. Pomijając bowiem 
doniesienia berlińskiego Bórsen Courier o wy­
powiedzeniu Francji wojny przez Moskwę, ja ­
ko przedwczesne wmieszanie się w układy 
dypiomatyezne ks. Gorczakowa, który miał 
zganić wymaganą od Wilhelma przez gabinet 
francuzki deklarację piśmienną, iż  n i g d y  
nie zezwoli aby Hohenzollern przyjął koronę 
hiszpańską, rodzi domniemanie, iż minister 
moskiewski stara się zapewnić sobie w od­
mownej odpowiedzi Francji uzasadnienia dla 
Moskwy do wyjścia z neutralności.

Dzienniki angielskie twierdzą, iż Anglia 
neutralność swą zachowa, dopóki Moskwa 
stać będzie zdała od zwady francuzko-pruskiej, 
Moskwa zaś swe stanowisko czyni zaleznem 
od zachowania się Austrji. W Par} żu zaś 
jak  i Wiedniu przemagać zaczyna przekona­
nie, iż Anstrja nie może zachować się obo­
jętnie, bo Moskwa wkrótce oświadczy się po 
stronie Prus.

Dzienniki francuzkie opierając się o o- 
świadczenie węgierskiej Reformy, która pi­
sała „każde zwycięztwo Francji będzie zwy- 
cięztwem i dla nas, a każda jej klęska bę­
dzie naszą klęską," a więcej jeszcze na Wie- 
deńskiej gazecie wojskowej, wypowiadającej 
zwykle opinje arcyksięcia A lbrechta, wierzą 
w alians austrjacko-francuzki, celem którego 
byłoby odparcie moskiewsko - pruskich za- 
cheeń.

I  w Wiedniu konieczność starcia się Au- 
strji z Moskwą zyskuje zwolenników. Tages- 
presse i Morgenp^st występują przeciw neu­
tralności bezwarunkowej.

Zdaniem ich Austrja musi się wmieszać 
skoro Moskwa Prusy poprzeć zechce Tw ier­
dzi to i FrumdeMatt oświadczając , iż Au- 
8v ia nifl obowiązek zwracać uwagę na Mo­
s k w ę  i W s c h ó d ,  zkąd właśnie znowu 
nadchodzą wiadomości niepokojące. Pcster 
Uoyd  zaś p ^ z e .  1 ,,. W obec takiego stanu 
rzeczy,’ fwzburzenw w Rumunii i zacheeń 
Mcskwy) obowiązkiem jest dyplomacji na­
szej strzedz się wszelkich złudzeń i bacznie 
śledzić położenie na północy i na Wschodzie, 
aby nie dać zaskoczyć się wypadkom. Gdy­
by nasza dyplomacja przekonała się, żc my­
śleć nie można o ograniczeniu wojny na mo­
carstwa zachodni*, w takinr razie niechaj 
poweźmie postanowienie, odpowiednie inte­
resom monarchii i niechaj stara wię unikać 
błędu, którego by już powetować jąie mo-- 
żna, a w który popadłaby wtenczas, gdyby 
się nieprzygotowana zaskoczyć dała wy­
padkom.

Życzymy sobio neutralności, ale p raw ­
dziwej, nie zaś neutralności zbrojnej. Gdyby 
zaś prawdziwa neutralność stała się niemoż 
liwą, w tedy niechaj rząd leniwew wahaniem 
się i połowicznem działaniem nie naraża się 
znowu jednym , nie pozyskawszy drugich 
Żadnych niepotrzebnych ewolucyj wojskowych, 
żadnego bezużytecznego zmarnowania pół 
miliarda, jak  w czasie wojny krymskiej, ale 
przedewszystkiem jasne widzenie, co gdy po 
trzeba wymagać będzie, to szybkie postano­
wienia i energiczny czyn, wiune być p rze­
wodnią gwiazdą dyplomacji naszej.

Wobec takiego stanu rzeczy, i u m s, co 
z radością zaznaczyć możemy, uwidocznia się 
co raz więcej dążenie do zajęcia odpow ie­
dniego stanowiska —  pierwsze wrażenia ni­
kną, a trzeźwość i rozwaga inaczej nas uspo­
sabiają I tak  Dzień. Lw. dał niewątpliwie 
dowód dobrej woli, zmieniając swe dotych­
czasowe na bieżące wypadki zapatrywania, 
a  wnosząc z tego, co mówi w wczorajszym 
numerze, spodziewać się możemy, iż więcej 
nie będziemy mieli przykrości spotykać się 
z takimi artykułami, jak  „ Z a t a r g  franeusko- 
pruski" i jemu podobne.

Manifestacje radości z okazji wydanej 
Prusakom wojny w Paryżu nie ustają — 
rozmiary ich doszły do tego, iż policja zmu­
szoną się w idziała aresztować kilkanaście 
osób, naruszających porządek publiczny.

Prusacy starają się w oznakach radości 
naśladować Francuzów. Za zerwane w P a­
ryżu z gmachu pruskiej ambasady insygnia, 
manifestują się przed mieszkaniami francuz­
ki cli reprezentantów w Berlinie, Lubece i 
innych miastach, ale co więcej Bismark po- 
nętnością złota, jak  donoszą niektóre dzienni­
ki , wywołał manifestację antifranenzką w 
rioreneji. Pizekupieni dowódzcy tłumów 
przedstawiając tem uż, iż Francja narusza 
prawa narodowe, przeszkadza jedności ple­
miennej, do czego dążą Włosi, zdołali wy­
wołać pośród zgromadzonych ok rzyk i: „Precz 
z- F ra n c ją ! Niech żyje neutralność! Niech 
żyją P ru sacy !“

W Niemczech organizuje się pod opieką 
policji pruskie' terroryzowanie osób i dzien­
ników Francji przyjażnych; w Bremie, Mo­
nachium, Lipsku, Darmstadzie wybijano o 
kna, napaotywano redakcje itd. niechętnych 
Prusom pism. W ten sposób nmilkły objawy 
nieprzyjażne militaryzmowi pruskiem u; ró­
wnocześnie zaś gotują wszędzie adresy do 
króla pruskiego.

Urzędnicy dyplomatyczni stron powa- 
śnionych opuszczają swe stanowiska Konsul 
pruski Bernberg wyjeżdżając z Paryża do 
Berlina opiekę nad zamieszkałymi we F ran­
cji Prusakami pozostawił ambasadorowi hi­
szpańskiemu.

La France zapewnia, iż będzie uformo­
wany legion hanowerski. Francuzi m ają z 
sobą zabrać proklamację do Hanowerczyków, 
wzywającą ó" powstania.

O zbrojeniu się Francji, pisze Berliner 
' Borsón Ztg.: Podróżni z Francji, którzy przy 

byli do Berlina, donoszą, że trakt z Paryża 
do i przez Chalons pokryty jest dniem i no­
cą wojskiem. Jaszczyki, arm aty , jazda i 
wszystkie inne gatunki wojska maszerują 
pomięszane na tym trakcie ku granicy. Mia­
nowicie przepełnione są drogi przez Cler- 
mont i Verdun do Etaiu, z Veraun dc Metz, 
z Yerdun do St Arnold i Beuley. Pod

Saargmllnd 1 Bitsch koncentrują się znaczne 
masy oddziałów inżynierskich. T rakt z Bitsch 
i przez Bitsch zasłonięty jest w całej dłu­
gości fortyfikacjami.

Najnowsze dzienniki francuskie po ­
dają następujące wiadomości o uzbrojeniach i 
przygotowaniach wojennych: Podróż cesarza 
do armii nadreńskiej naznaczono na ponie­
działek 18. lipea; cesarzowi towarzyszy syn 
jego i całe wojskowe otoczenie; zapewniają, 
że już przyszłej nocy zwinięto obóz pod Cha­
lons. Jenerał intendent W olT, mianowany zo­
stał naczelnym intendamem całej armii, urząd, 
który piastował przedtem w Meksyku. Woj­
ska francnśkie, rozłożone wzdłuż południo- 
wyen granie Francji, dostały rozkaz koncen­
trowania się w trzech punktach: Bordeaux, 
Agen i Tuluzie. Dekret cesarski nakazuje for­
mowanie czwartego bataljonu o czterech korn- 
panjaeh. przy każdym ze stu linjowyeh regi­
mentów. Wszystkie większe kompanje stat­
ków parowych, otrzymały rozkaz być w go­
towości do przewożenia wojsk i materjału 
wojennego.

Wice - aumlrał Bouet - Villaumez, miano­
wany naczelnym dowódzcą floty, ma wywie­
sić admiralską flagę na fregacie „Ocean."

Bataljon turkosów paryskiej załogi miał 
się udać w niedzielę do obozu Satory dla 
ćwiczeń z mitrailleuse. Formujące się w Al­
gierze pułki turkosów i żuawów, otrzymały 
rozkaz ndo.nia się do portów, i oczekiwania 
tam dalszych wskazówek. Ko1 ej stras 
burgska przeładowana jest od wczoraj kano- 
nierskiemi łodźmi, których m ają używać na 
Renie Gaulois utrzym uje, że statki te będą 
miały po jednym oficerze, 15 ludzi załogi, i 
po jednem tylko dziale, dowodzić zaś niemi 
mają kapitanowie od fregat. Wszysey urlo­
powani marynaize francuscy powołani są 0- 
beenie do służby.

Dywizja pancernych okrętów, krążąca po 
k an a le , przybiła znów do przystani. Składa 
się ona obecnie z następujących okrętów: 
„La Gauloise," fregata pancerna o sile 900 
koni i 17 działach, „La Flandre, ‘ fregata 
pancerna o sile 900 koni i 12 działaeh, 
„Jeanne d’ Are,“ pancerna korweta o sile 
45 koni i 10 działaeh, „Le Corse," parowy 
avisv, o sile 100 koni i 4 działach, i cesar­
ski yaeht „Hirondelle" pod dowództwem ka­
pitana Selon. Oprócz wymienionych okrętów 
mają być wkrótce uzbrojone 1 przygotowana 
pancerne fregaty: „Iuwincible," ..Taureau," „la 
Surweillante," „Solferino-1 i „la Gnyenne."

Dyrekcja austrjackiej kolei zachodniej 
zaw iadom iła,■< że kom nikacja kolejowa z 
Francją przez Niemcy południowe jest przer­
waną. Austrjackie koleje otrzymały wezwa­
nie o odesłanie pruskich wagonów.

Palutynat badeński zajęło wojsko pru­
skie Jenerał pruski Steinmetz z Poznania, ma 
być mianowany dowódzcą armii bawaiskiej.

Słaals-Anzeiger ogłasza rozporządzenie 
tyczące cię wywozu i przewozu broni i amu­
nicji; dćilej urzędową depeszę ministra han­
dlu do naczelnych prezydentów w Królewcu. 
Szczecinie, Hanowerze i Kiel, według której 

.Rada związkowa postanowiła y  razie wybu­
l ę . u  wojuy z Francji, iż okrętom kupieckim 
>francuzkim, któreby z rozpoczęciem wojny 

znajdować się mogły w portach niemieckich,
■ albo któreby tam przybyły później, zanim się 
dowiedziały o wybuchu wojny, dozwolony 
będzie sześeio tygodniowy pobyt od dnia wybn 
chu wojny w tych portach, w których się 
znąidują, tudzi ż daje im się wolność przyj­
mowania towarów albo wyładowania tako­
wych,

fyiaatsanzeiger ogłasza „celem dokład­
niejszego wyjaśnienia" ostatnich wypadków 
następujący ustęp ze sprawozdania barona 
W er t bera o rozmowie jego z ks. Grammont: 

...KsJążę Grammont dodał, że zrzeczenie 
się pvzez księcia Hohenzollern tronu hiszpań­
skiego uważa za rzecz poboczną, nigdy bo 
wiem nie byłaby mu Francja dozwoliła, aby 
na nim zasiad ł; obawia się przecież (ks. 
Gram mont), by postępowanie nasze (Prns) nie 
pozostawiło trwałej niechęci w obu krajach 
Należy zatem zniszczyć jej zarodek, przy- 
ezem (ks. Grammont) wychodzi z tego zapa­
trywania, że w postępowania naszem (Prus) 
względem Francji nic zachowaliśmy form (pro- 
cćdć) przyjacielskich, co także, o ile mu (księ­
ciu Grammont) wiadomo, przyznały wszyst­
kie wielkie mocarstwa. Szczerze mówiąc, nie 
pragnie wcale wojny, ale przyjaznych i do­
brych z Prusami stosunków, czego i ja, jak  
mu wiadomo, także sobie życzę ; dlatego po­
winniśmy wspólnie nad tem pomyśleć, czy 
nie ma środka wywarcia w tym celu po­
myślnego wpływu i z swej strony poddaje 
mojej rozw adze, ezyby najwłaściwszym ku 
temu krokiem nie był własuoręczny list kró­
la do cesarza. Odwołuje się w tej mierze do 
rycerskiego serca Jego król. Mości, któreby 
bezwątpiewa prawdziwa ku temu poddało 
mu natchnienie.

„W liście tym możnaby tylko powiedzieć, 
że Jego król. mość, udzielając księcin Leo­
poldowi Hohenzollern Najwyższe upoważnie­
nie do przyjęcia korony hiszpańskiej , nie 
mógł sądzić, by przez to dotknął interesów 
lub godności narodu francuzkiego ; król przy­
stępuje do zrzeczenia się księcia Hohenzol­
lern i to z życzenism i nadzie ją , że odtąd 
zniknąłby wszelki powód do niesnasek po­
między obu naszemi rządami. Takie i tym 
podobne słowa, które przez publikacją w 
ogólnej treści mogłyby się przyczynić do u 
kojenia powszechnego wzburzenia umysłów, 
mógłby iw list zawierać: przeeież chciałby 
(książę Grammont) nadmienić, aby w nim nie 
było wzmianki o pokrewieństwie cesarza (z 
księciem Leopoldem), ponieważ ten argument 
szczególniej tutaj (w Paryżu) obraża.

Zwróciłem uwagę księcia Grammont, że 
krok podobny niezmiernie byłby utrudniony 
jego oświadczeniem z dnia 6 bm. w Ciele 
prawodawczemą zachodziły bowiem w niem 
napomknienia, które musiały głęboko Jego 
Król. Mość urazić. Chciał ęks. Grammont) 
temu zaprzeczyć podnosząc, że w m< wie swej 
wcale Prus nie nazwał i że oświadczenie je ­
go było wówczas gwałtownie potrzebnem do

uspokojenia wzburzonej izby. — Tymczasem 
przyszedł p. Ollivier w ciągu naszej rozmo­
wy, o której przebiegu książę Grammont go 
zawiadomił. P. Olłiyier przedstawił gorąco 
skuteczność i konieczuość w interesie poko­
ju podobnego listu, i prosił mnie jak  naj­
mocniej, bym myśl tę Jego Król. Mości przed­
łożył. Obydwaj (p. Ollivier i ks. Grammont) 
mówili, że jeśli nie sądzę być w możności 
podjęcia się tego, upoważnią hrabiego Be- 
nedetti do wniesienia tej kwestji. Obydwaj 
ministrowie, podnosząc ze względu na wła­
sne stanowisko potrzebę podobnego zała t­
wienia celem uspokojenia umysłów, dodali, 
że list taki upoważniłby ich do wystąpienia 
w obronie Jego Król. Mości przeciw nieuni­
knionym na jego osobę napaściom. W koń 
eu zauważali, że postępowanie nasze w spra­
wie hohenzollernsko-hiszpańskioj o wiele 
więcej dotknęło naród fancuzki aniżeli 
cesarza.

Książę Grammont napomknął w naszej 
rozmowie, iż wierzy, że książę Hohenzol­
lern z polecenia. Jego Król Mości zrzekł 
się tronu ; przeeież zaprzeczyłem temu, tw ier­
dząc na pewno, że książę hohenzolernski ty l­
ko z własnej inicjatywy to uczynił.

Dalej ogłasza Staais-A,\zeiger dosłowny 
raport adjutanta służbowego królewskiego, 
który miał sobie polecone zdać sprawę z 
wykonania nakazu królewskiego pod wzglę 
dem p. Benedettego; raport ten b rzm i:

„Jkm ść w skutek rozmowy z hr. Bene- 
dettim dnia 13. lipęa rano na przechadzee 
ku źródłu, raczył mnie około godzmy 2 po 
południu wysłać do posła z następu ącem 
poleceniom . Jkm ć otrzymał przed godziną 
w piśmiennem uwiadomienia od ks. Hohen­
zollerna z Sigm aringen najzupełniejsze po­
twierdzenie tego, co mn poseł rano udzielił, 
jako otrzymane wprost z Paryża p d wzglę­
dem zrzeczenia się przez księeia Leopolda 
kandydatury na tron hiszpański Król Jmć 
widzi w tem rzecz już skończoną. Pan Be- 
nedetti, kiedym się przed nim z polecenia 
sprawił, rz e k ł: iz po swojej z królem roz­
mowie otrzymał nową depeszę od p. Gram- 
monta, która run poleca uzyskać posłuchanie 
u Jkm ei i jeszcze raz przedłożyć królowi 
Jm ci życzenie rządu francuskiego ;

1) a b y  zatw ierdził zrzeczenie się księ­
eia Hohenzollerna;

2) aby dał zapewnienie, iż w przyszło­
ści kandydatura ta nie będzie na nowo 
podjętą.

Na to Najj. Pan kazał odpowiedzieć po­
słowi przeżeranie, iż zrzeczenie się ks. Leo­
polda w tym samyra duchu i w tej samej 
rozległości potw ierdził, w jakim  to dawniej j 
uczynił z przyjęciem tej kandydatury. P i­
śmienne zrzeczenie się kandydatury o trzy­
mał król Jmć od księcia Antoniego Hohen­
zollerna. który npowrżuiony był do tego 
przez księcia Leopolda. Pod względem 
drugiego punktu, zapewnienia na przyszłość, 
może się Najj. P;.n na to jedynie powołać, 
co sam rano posłowi objawił. Pan Bene 
detti. przyjął tę odpowiedź królewską z 
wdzięcznością i wyraził się, iż uwiadomi o 
nioj gabinet swój, jak  tó ma sobie polecone. 
Pod względem jednak drugiego punktu, mu­
si wyraźnie, będąc do tego wezwany, jeszcze 
raz obstawać przy prośbie swojej o udzie­
lenie mu ponownego posłuchania i rozmowy 
z królem Jmeiią, choćby też na to tylko, aby 
usłyszeć te same słowa z ust Jkmei, a to 
tem bardziej, iż w tej ostatniej depeszy 
znajdują się nowe argumenta, któreby rad 
królowi przeałożyć. Na to kazał Najj. Pan 
odpowiedzieć posłowi po trzeci raz przcze- 
mnie po obicuzie okuło godziny 5 '/a', zeNajj. 
Pan musi stanowczo odmówić wdawania się 
w dalsze rozprawy pod względem ostatniego 
punktu (zapewnienia ooowiązującego na przy­
szłość). To, co król dziś rano powiedział, 
było ostatniem jego słowem i może się je ­
dynie na to powołać. Na zapćwniecie, że 
nic można stanowczo liczyć na przybycie 
nazajutrz br. Bism a-ka do Ems, oświadczył 
pan Benedetti, że ze swojej strony poprze­
stanie na tem oświadczeniu króla."

Raport ten adjutanta królewskiego, ks. 
Radziw iłła przekonywa, że król nie wyrzekł 
słów: „Król pruski nie ma nic do powie­
dzenia ambasadorowi franeuzkiemu" o czem 
gazety pisały.

Za nieprzyjęcie Benedettiego,£ks. Gram­
mont zemścił się na ambasadorze pruskim 
br. W ertherze, gdy ten bowiem przybył w Pa­
ryżu do gmachu ministerjum spraw zagrani­
cznych, zażądał widzieć się z ks. Gramont, 
zatrzymano go dwie godziny, a po upływie 
tego czasu zawiadomiono, iż m inister jest 
zdjęty i widzieć się nie może z reprezentan­
tem króla pruskiego.

Telegram wczoraj wieczór z Wiednia 
wysłany donosi, że rada ministrów uchwaliła 
podnieść armią na stopę pokojową. Istotnie 
armia obecnie jest. niżej stopy pokojowej. 
W kompanii jest zaledwie po 40 do 60 lu­
dzi, gdy stopa pokojowa wynosi na kompa­
nię po 91 ludzi szeregowców (Mannschaft), 
a stopa wojenna na kompanię po 236 ludzi. 
Istotnie wczoraj już nadeszły rozkazy , aby 
skompletować kompanie na pełną stopę po- 
pojową, a dziś już powołanie ezęśei urlopni- 
ków wyjdzie z komend werbowniczyeh.

Zbrojnej neutralności Bawarji na ko­
rzyść Francji tłumaczyć jeszcze nie można. 
Nawet gdyby Bawarja zamierzała wystąpić 
obok Prus przeciw Francji, to do zmobilizo­
wania potrzebuje czasu. Przez ten czas na 
rękę jej jest głosić zbrojną neutralność, ma 
bowiem nadzieję, że tem niemożliwem uczy­
ni Francji najście Palatynatu. Lecz czy F ran­
cja będzie taką zbrojną neutralność respekto­
w ać? to jest, czy zostawi Bawarji czas swo­
bodny do zorganizowania się, do zmobilizo­
wania, mogąc się spodziewać, iź potem uzbro­
jona Bawarja stanie obok P rus?

Wiadomość telegrafem nadeszła, iż sejm 
baw arski nie 27,800.('00 z łr ,  lecz tylko 
18,200.000 złr. kredytu uchwalił na mobili­
zację, dowodzi, iż Izba chce jeszcze teraz j 
zachować neutralność zb ro jn ą , t. j. me chce 
aby się Baw arja od razu rzuciła w wojnę, 
lecz aby czekała dalszego rozwoju wypadków.

O celu pobytu księcia Gorczakowa w 
Paryżu, niema żaduej autentycznej wiado­
mości, lecz wstrzymanie rozpoczęcia akcji 
wojennej ze strony Francji na doi kilka, 
zdaje się wskazywać, że ks. Gorezakow za­
pewne jeszcze usiłuje spór załatwić pokojo­
wo. Z W iednia donoszą , że w Paryżu pod­
niesiono myśl kongresu.

Ważuy jest telegram nasz , podany w 
porannym numerze, iź Turcja powołała pod 
broń wszystkie rezerwy. Jeżeli to się spraw­
dzi , to i Moskwa zniewolona byłaby powo­
łać swoje rezerwy pod broń, tj. zmobilizować 
się, co znowu oddziałałoby i na Austrję, 
któraby również stanowisko zbrojnej neutral­
ności zająć musiała.

Dotąd spokój na lądzie. O porusze­
niach wojska niema pewnych wiadomości, 
tylko flota francuzka demonstruje na morzu. 
Przed Helgolandem krążyło 17 statków wo­
jennych franeuzkich. W Hamburgu i Lubece 
panuje wielki popłoch z powodu wybuchu 
wojuy, a żegluga już powstrzymana. W pią­
tek ostatni okręt odpłynął pod flagą angiel­
ską do Ameryki. Armatorowie bremeńscy 
upraszali -telegramem króla, aby im wolno 
było używać pawilonu amerykańskiego, a 
Prusy odniosły się do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, czy okręta posiadające cho­
rągiew pruską, ale będące w pewnej ezęśei 
własnością Ameryki, mogą zawiesić chorą 
giew Stanów Zjednoczonych.

Obawiano się. aby północna Ameryka 
nie stanęła pa stron: e Prus przeciwko F ran­
cji, a obawa ta nawet wpłynęła ua znaczne 
obniżenie kursów. La Pressa podaje depeszę 
z Washingtonu, z której możnaby inaczej 
twierdzić, a mianowicie, że udzielona Izbie 
niższej wiadomość o wypowiedzeniu wojny, 
przez wielu deputowanych została z entuzja­
zmem przyjętą

Prusy zamierzają wysłać dla wbsatłzenia 
granicy szlezwickiej armię saską i Niemiec 
południowych.

We Francji ogłoszono już urzędownie 
nominację cłowódzców głównych komend. T e­
legram poniżej zamieszczony pouajo tylko 
mektóre z nich, takowe więc uznpołuiamy 
wedlug pism fraucuskieh.

Armia francuska pozostaje pod osobistym 
dowódetwem cesarza, podzieloną została na 
4 korpusy pod dowódetwem marszałków 
Mac-Mahona i B azaina, i jen. P a lik ao , a 
korpus czwarty, stanowiący rezerwy, oddany 
ma być jen. Frossard.

Piąty oddział wójsk ma być wsadzonym 
na okręta dla wylądowania na terytorjum 
nieprzyjaeielskiem , a dowódzcą tegoż miano­
wany jen. Bourbaki, pochodzący z rodziny 
polskiej (Burbackieh).

Marszałek Canrobert obejmuje komendę 
obozu w Chalons, a na jego miejsce komen 
dantem Pary Ja zostaje marsz. Baragnay d’ 
Hilliers.

Wiee-admirał Bouet Willaumez wyjechał 
z Paryża do Cnerbourga dla objęcia dowódz­
twa nad flotą. Szefem sztabu tegoż nazna­
czony kontr-admiral la Roncićre de Nourry. 
Eskadra zaś, krążąca na morzu Sródziemnem, 
oddaną została pod komendę \vi. e-admirałn 
Fonrniehon.

Marszałek Mac-Mahon, ks. Magenty, złoży­
wszy zarząd Algieru w ręce jen. Durieu, wy­
jechał do Paryża przed kilku dniami, a więc 
zapewne dziś jest już na miejscu nowego 
przeznaczenia.

K R O N I K A .
W i e d e ń  d. 17. lipea.

(sk.) Proces robotników. — (Ciąg dalszy.)
Po Muhlwasserze nastąpił świadek ksiądz I Hartung zresztą miał narzeczoną w Norym 
Floreneourt. Jestto były redaktor dziennika bergii, o której Podanyj wiedziała. Oberwin-

rzyść robotników uczynione, aczkolwiek ten­
że nie należy do par+ji O berw inJera, i sty­
kał się zawsze tylko z partją federalistów. 
Cicho, łagodnie 1 potulnie, a zarazem z wsze!- 
kiemi restrykcjami bronił oskarżonych, dzi­
wił się , iż rozmowy prowadzone w więzie­
niu bez wszelkiego celu, a tylko dla zabicia 
czasu, mogły dać powód do tak  okropnego 
oskarżenia, objaśnił, ze niektóre ulice, zano­
towane u Oberwindera, przez Subariea wcale 
nie były wspominane, i objawił mimochodem- 
również potulnie i pokorme, że według jego 
zdania cały teu proces wcale niepotrzebny 
i bezmyślny —  że może tylko rząd kom­
promitować.

Przywołano wreszcie pannę Podanyj. 
Jej przesłuchanie, trwające dobre trzy godzi­
ny, było najciekawszą chwilą z całego pro­
cesu.

Publiczność wyczekiwała go tem bar­
dziej, ile że z dotychczasowego toku spra­
wy wynikało, iż ua jej zeznaniach opiera się 
cała prawie budowa oskarżenia, iż od niej- 
to najcięższe wychodzą zirzuty , i że nie 
dość igniony był powód, który tę eyłą przy­
jaciółkę serdeczną osKarżonych, ich party­
zantkę i agitatorkę przykuł do boku proku­
ratora. Powód ten i po przesłuchaniu po­
został jeuuą z tajemnie serca Sletniej dzie­
wczyny...

Panna Podanyj jest buehalterką w ja ­
kimś handlu i liczy jak rzekłem wiosen 18. 
Na pierwszy iznt oka przypomniała mi ni- 
hiiistki petersburgskie. później jednak dostrze­
głem w niej mniej śmiałości od tamtych i 
więcej kobiecej wstydliwośei, a zarazem i 
więcej słabości charakteru. Była ubraną cał­
kiem czarno, z czerwonym kwiatuszkiem v 
boku. Czarny kapelusik siedział kokietniczo 
na dość zgrabnej główce o krótko strzyżo­
nych ufryzowanych i jasnych włosach. F iga 
rę ma piękną, kibić niema) rozkoszną, rącz­
ki i nóżki małe i zgrabne. Twarz jednak de­
likatnej cery szpeci ogromny nos, najmniej 
sześć eali długości i broda o niemieckim ak­
cencie tj. bardzo w tył posunięta. U nas poró- 
wanoby ją  do pieska lub do małpki fa- 
wywrotki, i jeślim się chciał nią lubować, to 
patrzałem na nią tylko z tyłu. Gdy przy­
padkowo zwróciła twarz ku mojej stronie; 
natychmiast przypominała mi się małpiaruia 
w Schónbrunie i jej pieczami mieszkańcy 
Niemieccy dziennikarze nie tak sądzili o niej. 
Uznali ją  jednogłośnie za piękne stworzenie 
mit einer etwas prononcirten Nase... Mówią, 
że śledczy sędzia Nebenftłhr, znany wielbi­
ciel płci pięknej, także nie był mego zdania, i 
patrzył na pannę Podanyj z równą przy­
jemnością z tyłu jak  z przodu — zwłaszcza 
przy śledzwie, podczas którego kazał swe­
mu auskultantowi wychodzić precz z komnaty... 
naturalnie, aby p. Podanyj mniej żenować. 
H a , cóż co kraj — to obyczaj! Swift wi­
dział nie takie rzeczy w kraju Liliputów, a 
nie dziwił się...

Z przywódzeanii robotników Oberwinde- 
rem i H arfungien, poznała się Podanyj na zgro­
madzenia ludowem. Odtąd uezęszczall obaj 
często do domu jej rodziców, zwłaszcza, że 
brat jej także należał do partji socjalnych 
demokratów. Sama panienka wstąpiła tożsa­
mo do towarzystwa robotników i otrzymała 
od Bartunga pono dyplom na członka mię­
dzynarodowej asocjacji. Z tym to młodzień­
cem zawiązała ona przyjazny i wcale przy­
zwoity stosunek. Rozmaicie ludzie o tej przy­
jaźni mówili, lecz w plotkach nie było i sło­
wa prawdy. Najbliżsi przyjaciele Hartunga 
opowiadali m i, żc stosunek jego do Podanyj 
nigdy nie przekroczył granic zwykłej grze­
czności, podniesionej tylko wspólnych zasad 
wyznawaniem, i dążeniem do wspólnego cem

Yaterland, typ niemieckiego ultramontanina, 
Obok gładkiej, dobrze zakonserwowanej i 
przyjemnej powierzchowności, poważnych^ i 
wyrachowanych ruchów, posiada niezmiernie 
wiele taktu w obejściu się, rozwagę, odzna­
czającą się wymowę 
niewinnego baranka
świadczony i niepodejrzliwy, po kilku chwi­
lach rozmowy, zdolny iest na swoią prze­
ciągnąć stronę, w takim stopniu umie sobie 
przyswoić wyraz dobrodusznośei i ton szcze­
rości. Trzeba dobrze znać się na ludziach, 
i mieć wzrok bystrego fizjonomisty, by pod 
złudnym pokory i dobroci płaszczykiem do­
patrzyć się gładkich lecz ostrych kocich pa­
zurków.

Siedział on  za przestępstwo p ra s o w e  
w więziemu Suben razem z robotnikami Su- 
baricem i Pfeffterem, z których pierwszy 
miał u to n ą ć  w D unaju , podczas u deezki,

der uważał ją  jako dziecko, i rozmawiał z 
nią zwykle , jak sama zezuała, żartobliwie. 
Oberwinder jest Dardzo przystojnym człowie­
kiem, i nie dziwnego gdyby się był podobał 
pannie Podanyj. Według Wnzelkiego prawdo- 

1 wejrzenie cichego, I podobieństwa wzgardzona jej miłość była 
Każdy umysł niedo- pierwszym powodem nienawiść; kobiecej, a

potem i zdrady, wyłącznie tylko przeciw 0 - 
berwinderowi skierowanej. (C. d. n.)

— K n j e r e k  l w o w s k i ,  Dyrekcja na­
szego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
zawiadamia członków swoich, iż dnia 7. sier­
pnia odbędzie się publiczne losowanie dzieł 
sztuki, zakupionych kosztem Towarzystwa. 
Proszeni są przeto uprzejmie pp. ajenci i 
członkowie o nadesłanie zalegających u aich 
opłat za akcje najdalej do 25. bm., w którym
to dniu rachunki zostantą zamknięte i rozpoczną 

drugi siedzi na ławce oskarżonych Mrę dzy sję prace przygotowawcze do losowania, Zwra- 
innemi rozmawiano także o ewentualnościach j camy uwagę inł resowanych na §. 7. statutu
powstania w wielkich miastach w ogóle, a 
szczególnie w Wiedniu, którego plan wie 
żniowie posiadali. Nie chodziło o pewne i 
określone wypadki — ale tak  sobie na przy­
padek, gdyby... Subaric, który uczęszczał do 
Wiener-Neustadzkiej wojskowej akademii, 0- 
kreślał miejsca., które powstańcy wiedeńscy 
powinniby zająć i obsadzić, by skuteczny

Tow., według którego tylko ząpłacone akcje 
mają prawo udziału w losowaniu.

Zamknięcie na krótki czas teatru tłuma 
czy dyrekcja w porozlepianych plakatach do­
konywaniem przygotowań do drainatn Afry- 
kanka. Przy tej .sposobności zaznaczamy cie­
kawą nowinę teatralną, powziętą z pewnego 
źródła, że Wydział Towarzystwa przyjaciół

Pfi

módz sile wojskowej stawić opór. Podnosił sceny narodowej wystosował prośbę do znako- 
on przy tej sposobności strategiczne znaczę- miłego artysty warszawskiego, p. Żółkowskie-

_ T>,.— u k ća T*r»ł hnftrrinm UUnonnl li. 1 ~ T  _    ^ .   f •_______nie Burgthor, —  Karnthnerring, — Elisabeth- 
brlicke itd

Skończy wszy czas kary, ksiądz Floren­
eourt przybył znowu dc Wiednia, i zajmo­
wał się jak  dawniej redakcją Valcrlandu. 
W biurze odwiedzała go czasem panna Po

go, aby przybył do Lwowa na gościnne wy­
stępy. Dyrektor teatru udał się nadto osobi­
ście do Warszawy, ażeby nakłonić do tego 
artystę, ponoś bardzo trudnego do wycieczek 
artystycznych. Dość tu przytoczyć, że p. Ż. 
pomimo kilkakrotnych zapowiedzi i obietnic

danyj, pragnąca zasięgnąć wiadomości o zna- odwidzenia Lwowa, przez cały ez&s swojej
jomyrm jej a  więzionym podówczas Pfjiffc- ł— - - ■
rze. Ks Floreneourt przyjmował ją  grzecznie, 
choć — jak  dodać, pospieszył —  nie rad 
był w duszy jej odwiedzinom. Była także 
niuwa o Subaricu. Panna Podanyj twierdziła, 
iż ją  umyślnie skierowała na niego, bo jej 
Hartung miał mówić, że Subaric wtajemni­
czonym jest w plany powstania. Ks Floren­
eourt zeznaje zaś, iż on wszczął o nim po­
gadankę, dowiedziawszy się o jego śmierci.
Wtedy to powiedział jej o tych miejscach, 
które znalazły się przypadkowo w notatce 
Oberwindera, i które prokuratorja związała 
z mniemanym planem rozruchów.

Zeznania ks. Florencourta były na ko-

świetnej karjery artystycznej, nie wystą 
pował jeszcze na scenie naszej. Tym razem 
może wzgląd na młodsze pokolenie naszych a r­
tystów, potrzebujące znakomitych wzorów, a 
w imieniu którego wymieniony Wydział upra­
sza go o wystąpienie we Lwowie, skłoni a r­
tystę do okazania nam tego rodzimego ge­
niuszu, dla którego Warszawa tyle ma sym- 
patji i szacunku.

Teatr niemiecki podczas przedstawienia 
wtorkowego znajdował się w niemałym kłopo­
cie, spostrzeżono bowiem nagły ubytek jednej 
z najlepszych spiewac^k opery tutejszej, a 
wntt sprawdzono też tajemno zniknięcie jej 
ze Lwowa. Trudno dziwie się artystce, że nie
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chcąc grać przed próżnemi ławkami, wolała 
wyjechać na świeże powietrze — żal nam 
tylko serdeczny," że'.cała opera .niemiecka, z 
dramatem niemieckim w dodatku, nie znikła 
ze Lwowa, tak jak  to uczyniła solo owa so­
listka .

sprawie zniesienia teatru niemieckiego 
miało się tu odbyć w tych dniach zgromadze­
nie ludowe Tymczasem dowiadujemy się, że 
i ten wiec został odroczony „z powodu wy­
padków politycznych". Tak więc dzięki wy­
padkom politycznym Polacy lwowscy dalej 
niepolitycznie uczęszczać będą na niemieckie 
kazania w gmachu Skarbkowskim. „Die Polen  
s in d  doch Hebe K e r le u oświadczył ktoś nie­
dawno.

Dochodzą nas często zażalenia na fili§ 
pocztową nr. 1., przy nlicy Pańskiej, iż według 
swego miłego upodobania zamyka binro przed 
nplywem urzędowej godziny. Stronie, która d. 
16 b. *n. o godzinie s/ą na 6- chciała oddać 
przesyłkę, po dlnższem pukaniu otworzono 
drzwi z gromkiem ofuknieniem : „FUer w ird  
n ichts m e h r  a%(fgenommenu i przed nosem 
zatrzaśnięto.

Dni* 19. b. m. około 8ej zrana uwijał 
się po Ł y czak o w ie  w pobliżu kościoła św. An­
toniego biały ostrzyżony pudel, prawdopodobnie 
w ściek ły , rzucał s ię  bow iem  na inne psy i na 
przechodniów i pokąsał 91etnią dziew czynkę. 
Ś c igany , uciekł do lasku zwanego L onszanów - 
k ą ,  lecz przywołani nprzątacze nie mogli go 
tam odszukać. Ukąszoną dziewczynkę oddano 
pod n ad zó r lekarski.

Tegoż dnia w południe, kolo pałacu arcy- 
biskupskiego, żebraczka wyciągnąwszy rękę do 
przechodniów o jałmużuę, rażona apopleksją, 
padła nagle bez życia.

We wtorek w południe kupeowej ży­
dówce przechodzącej ulicą Żółkiewską, skra­
dziono w ciżbie perły wartości 300 zlr.

W  nocy z a ś ,  z 18. n a  19. bm. z łodz ie je  
n a  k tó ry ch  tro p  p o lic ja  w pad ła  ju ż ,  sk ra d li 
trz y  konie z p a s tw isk a  „ n a  K o ry ta c h .'-

— P o s i e d z e n i e  K f t t ly  m i e j s k i e j  
odbędzie się d z i ś  dnia 21. b. m. o godzinie 
6 tej wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym: 1) Wnioski sek­
cji III., co do budynków wyprowadzić się ma­
jących w dworcu budowlanym; sprawozd. ra 
dny p. Żaak. 2) Oferta p. Teofila Rudzkiego, 
względem objęcia dostawy kamienia rzecznego 
do żwirowania dróg ; sprawozd. radny p. Ślą­
ski. 3) Dekret Wys. c k. namiestnictwa w 
sprawie pokrywania potrzeb kościelnych tu tej­
szych parafij ; sprawozd. radny p. dr. Starzew- 
ski. 4 | Podanie przedsiębiorcy czyszczenia ka­
nałów miejskich o podwyższenie wynagrodze­
nia ; sprawozd. radny p. Śląski, 5) Ekatabu- 
lacja praw miejskich z hipoteki realności pod 
nr. 2%  i 385’/*, 6) Wyznaczenie pensji dla 
p Marcinkiewiczowej, wdowy po pensjonowa- 
nym kanceliście magistratu ; sprawozd. radny 
p. Jasiński. 7) Wnioski sekcji III. względem 
unormowania wynagrodzenia za czy&zczenie po­
sadzki w salach ratuszowych; sprawozd. radny 
p. Źaak. 8) Podanie komitetu sklepu ubogich
0 zapomogę ; sprawozd. radny p. Miączyński. 
9) Podanie dzierżawcy dóbr fundacji śp. S ta ­
nisława Gosiewskiego, o pozwolenie do prze­
niesienia dzierżawy PniatyHa na p. Stanisława 
Nunowskiego ; sprawozd. radny p. Ignacy Mi- 
łaszewski. 10) Przyjęcie darowizny 120 złr. 
ofiarowanej przez p. Agnieszkę Kochman na 
rzecz Zakładu sierót i zapisu 1000 złr. zdzia­
łanego przez śp. Franciszka Adamskiego na 
rzecz funduszu k a lek ; sprawozd. radny pan 
Miączyński. 11) Wnioski sekcji I. względem 
wyasygnowania subwencji dla ochronek; spra­
wozdawca radny p. Miączyński. 12) Podwyż­
szenie wynagrodzenia dla pogotowia kominia­
rzy na strażnicy ratuszowej; sprawozd. radny 
p. Maniecki.

— S p i s  z m a r ł y c h  w e  L w o w i e  do
18. lipca. Julian Pożarski, prywatny, lat 29, 
na gruźlicę. Franciszka Gwozdziewicz, 1 rok, 
na ospę. Ewa Faszycka, zarobnica, na gorącz­
kę połogową. Bozywój Krug, syn bndownicze- 
go, 6 miesięcy, na konwulsje.

O  M o s k i e w s k i e  u g i t a c l e  w  G a ­
l i c j i .  Że Moskale systematycznie dążą do zje 
dnania sobie w naszym krajn jak największej 
lieżby zwolenników wiadomo każdemu Mało 
jest jednak takich którzyby wiedzieli jakiemi 
sposobami prowadzą się te roboty ? Najczę­
ściej składa się wszystko ogólnikowo na ruble 
moskiewskie, gdy tymczasem rnble nie grają 
w tej skrawie tak poważnej roli, jak to o tem 
powszechnie sądzą — bo na cóż sypać naiw­
nym wróblom ruskim ruble, jeżeli to także 
wróble, co dają się łapać i na plewę złotych 
obiecanek?...

Pp Dziedzicki, Płoszczański, dr. Dobrjań- 
ski, dr. Krzyżanowski, prof Lewicki, dr. Ko­
stek, ks. Naumowicz , ks. Pietrnsiewicz i in­
ne są główneini filarami działania, wymierzo­
nego na zmoskwicenie duchowieństwa i mło­
dzieży ruskiej. Panowie ci kolportują swoje 
idee jako redaktorowie S ło w a , kierownicze 
figury M a ty c y  ru s k ie j , i-u ssk ie j B e s id y ) wydziału 
tymczasowego R a d y  r u s k ie j  — jednem słowem 
Wszystkich infitytuc>j, które obejmuje w sobie 
Aa ro d n e j dom- Między N a r o d n y m  domem a 
Moskwą zachodzą li-zne stosunki przyjainego 
znoszenia się wzajemnego, me mówiąc już 
bowiem nic o czułej opiece, ja  'ą  rozciągają 
nad tą  instytucją ks. Knziemski z Chełma
1 k s. G ło w ack i z W iln a ,  zw iązan i z U r o d ­
n ym  dom em  ty s ią czn em i w spom nien iam i z p rz e ­
szłości, n ie  w spom ina jąc  o uankuw ych  s osun- 
k ach  N a ro d n c g o  domu z  M oikiew Siiiem  to w a­
rzy stw em  etnograficznem . P e te rsb u rg sk iem  s o- 
w arzy szen ien  d la  „ ru s k ie j h is to r j i  narodow ej 
i tp .  —  aż n a  ogrodn iczych  skończyw szy, to  
na jc iek aw sze  s ą  zn o szen ia  s ię  ze  z n a m jm k o ­
m ite tem  s ło w ia ń sk im .

Jaki jest cel polityczny istnienia komi­
tetu  Słowiańskiego, wie cały świat. Mając 
więc cel jasno nakreślony, wzmiankowana kor­
poracja, złożona z najpierwszych znakomitości 
urzędowych, naukowych i publicystycznych w 
carstwie, przy jawnej pomocy całego dzienni­
karstwa tamtejszego a półjawnefn poparciu 
rządn, dąży do tego celu z energią i droga­
mi wcale zręcznie obmyślanemi. Za pośrednic­
twem tego komitetu otrzymnje „zagraniczna 
młodzież słowiańska" subsydya pieniężne na 
kos*ta kształcenia się, otrzymują pomieszcze­

nie w rządowych zakładach naukowych mo­
skiewskich awanturnicy dnchowDi i świeccy, 
chcący przesiedlić się pod skrzydła opiekuńcze 
błagonumierennoj matuszki, otrzymują wska­
zówki gdzie mają udawać się za pośrednic­
twem członków i przyjaciół tegoż komitetu, 

komitet Słowiański rozpycha wreszcie w 
świat słowiański wielkie masy drnków, których 
treść zastósowaną jest do jego tendencyj.

Otóż stalą ajencją w Galicji do rozpo­
wszechniania zasad -kierowniczych takich in- 
stytucyj a la moskiewski komitet Słowiański, i 
jest dla Galicji Narodnyj dom respectiue re­
dakcja Sloioa. Księża, profesorowie i młodzież 
pragnąca przesiedlić się do Moskwy, znajdnją 
tam życzliwą radę i pomoc, tam adresnją z 
Moskwy wszelkie przesyłki drnków panslawi- 
stycznych, które za pośrednictwem rozjeżdża 
jących się na wakacje bnr.--aków i zaufanych 
studentów gimnazjalnych rozchodzą się po pro 
wincji. Jakoś przed dwoma tygodniami np. 
nadszedł z Moskwy taki transport książek i 
broszur, przeznaczonych do rozepchania przez 
studentów na prowincji. Już od lat kilku przy­
chodzą tu  zawsze o tej porze książki z Mo­
skwy. W ostatnich czasach kokietuje Narod­
nyj dom z ukrainofilami a to dla tego, że tak 
zwana starsza partja ma nkrainofilów za słabe 
głowy, które łatwo obałamucić, więc mają na­
dzieję, że znoszenie się z nimi nie pozostanie 
bez skutku.

Lndzie czynni na rzecz Moskwy w N a­
rodnym doiuu i rozsiani po kraju przyjaciele 
ich, działają po wielkiej części z rzetelnego 
przekonania, i niesprawiedliwością byłoby po- 
posądzać ich powodowanie się pobudkami nie- 
honorowemi. Przeciwko ich szkodliwej dla pu­
blicznego dobra tendencji, każdy zdrowo my­
ślący syn kraju ma obowiązek walczyć węzeł­
kiem i godziwemi środkami, lecz to nie upra­
wnia go do odmawiania im wszystkim rycźał- 

.tein poctucia uczciwości — nawet takiin, któ­
rzy na to nie zasługują.

Na prowincji prowadzą agitację między 
Indem po części księża-moskalofile, (których 
jodnak w rzeczywistości mniej jest niż ogól­
nie sądzą) djaki i bardzo mała liczba nau­
czycieli, a najbardziej dziady i inne włóczęgi, 
mianowicie na jarmarkach i po odpustach. 
Obiecają oni włościanom w razie najścia „rus- 
skieb wojsk" nietylko lasy i pastwiska, ale 
nawet wszystkie grunta dworskie daremnie, 
oprócz tego zniesienie podatków, stempli a 
wrpszcie sól i bakun (tytoń) daremnie. W iel­
ką w tym rolę odgrywa także agitacja reli 
gijna : wspaniałe odpusty w Poczajowie i in­
nych miejscach nadgranicznych, „cudowna wo­
da earęka" roznoszona z Poczajowa po całej 
Galicji jako skuteczne lekarstwo przeciwko 
febrze i od piorunów itp. arcyzręoznie na o- 
bałamneenie ciemnych umysłów obliczone szar­
latanerie. Urzędnicy sądowi, delegowani do 
egzekwowania wyroków w sprawach serwitu­
towych podają w swoich sprawozdaniach nad­
zwyczaj interesujące wynurzania się rozją­
trzonych włościan z zaufaniem do „ruskiego" 
cara, który ma niby przyjść oswobodzić ich 
od „panowania Lachów i sprzymierzonych z 
nimi urzędów."

Z tego wszystkiego wypływa ten sens 
moralny, że gdyby kiedy zdarzyło - się przy­
padkiem, że przyszłoby do starcia między Mo­
skwą i Austrją byłoby nadzwyczaj nieroztrop­
nie dozwolić Moskalom wkroczyć do Galicji, 
gdzie znaleźliby bardzo wiele przygotowanego 
już do zużytkowania na swoją korzyść mate- 
rjału palnego. W Królestwie i na Wołyniu są 
zaś wszystkie warstwy ludności (mianowicie wło­
ścianie) tak rozgoryczone przeciw swawoli czy- 
nownictwa moskiewskiego, że wojska austrjackie 
przyjętoby tam ogólnie z najżywszerai sympa- 
tjami. Kto nie wierzy, niechaj zapyta paczka- 
rzy nadgranicznych, żydów utrzymujących sto- 
snuki handlowe z tamtejszą ludnością i w 
ogóle wszystkich przyjezdnych z tamtąd, nie 
wyjranjąc nawet Moskali samych.

— W y n i k  e g z a m i n u  d o j r z ą *  
lo S e i w  o . k .  g i m n a z j u m  F r a n c i ­
s z k a  J ó z e l a  z  k o ń c e m  r o k u  s z k .  
1 8 7 0 .  Zgłosiło się abitnrjentów 46, między 
tymi jeden obcy.

Chlubne świadectwo dojrzałości otrzymało 
czternastu, mianowicie: 1. Blonaiowicz Jan,
2. Domin Karol, 3 Jaworski Kazimierz, 4. 
Korczyński Aleksander, 5. Knryś Piotr, 6. 
Maiły Edward, 7. Markiewicz Dominik, 8 0- 
liya Karol, 9. Osmanowicz Tytus, 10 Palm- 
stein Roman, 11. Piaskiewicz Walery, 12. 
Skórski Aleksander, 13. Terlikowski Franci­
szek, 14. Wasilkowski Józef.

Świadectwo dojrzałości otrzymało 27, 
mianowicie:

1. Bielewicz Józef, 2. Cbudzicki Jan, 3. 
DereDOWski Paweł, 4. Eiselt Jan, 5. Eiselt 
Ludwik, 6. Frank Adolf, 7. Lang Ignacy, 8 
Janko Jan, 9. Jarosz Władysław, 10. Kopacz 
Stanisław, f l .  Kriegseisen Józef, 12. Nieza- 
bitowski Antoni, 13. Nowodworski Antoni 14. 
PoniÓ3ki Leaader, 15. Prokopowicz W łady­
sław, 16. Ruszczyński J a n , 17. Sakowski 
Piotr, 18. Serbeński Michał, 19, Słonika T a­
deusz, 20. Sobol Franciszek, 21. Teodoro- 
wicz Antoni, 22. Warchoł Jan, 23. Widaje-

wicz Adam, 24. Wyspiański Władysław, 25. 
Zawirski Jan, 26. Źydło Julian, 27. Mokrzy­
cki Antoni.

Czterem abiturjentom pozwolono zdawać 
powtórny egzamin z jednego przedmiotu po 
wakacjach. Jednego reprobowano na rok.
Z dyrekcji c. k. gimnazjum Granciszka Józefa.

W e Lwowie 13. lipca 1870.
—• C u r i o s u m .  Od znanego autora 

dzieł o tajnym sojuszn hr. Bismarka z Napo­
leonem, p. Bolesława Świerszcza, odebrał 
Dziennik Pozn. t  Królewca następujący cie­
kawy telegram :

„Wypowiedziana wojna nad Renem jest 
mistyfikacją w celu wywołania enropejskiej 
konferencji. Reznltatem konferencji będzie 
alians Niemiee z Francją, rozwiązanie kwestji 
wschodniej i polskiej, i wzniesienie cesarstwa 
niemieckiego... Upraszam o wydrukowanie ni­
niejszego. Bolesław Świerszcz.“ — S ic !!!

—  Z  T a r n o p o l a  Przed kilkoma dnia­
mi zmarł w tutejszym szpitalu miejskim chło­
pak malarski, któremu koło od wozn szutro­
wego na kolei żelaznej przecięło i zgruchotało 
prawą nogę. Śmierć nastąpiła w skutek gan­
greny w 24 godzin.

— I> r o l to b y c : ł  d. 17. lipca. ( Zapytanie 
z powodu sprostowania )  W  Gazecie Narodo­
wej z dnia 14. lipca wystąpiło kilku członków 
kasyna kupieckiego całkiem słusznie w obro­
nie postępowanie naszych żydów przy sejmo­
wych wyborach; dodali jednak ci panowie za­
razem wzmiankę, jakoby polska partja demo­
kratyczna, pod przewodnictwem p. Tyca zo­
stająca, wstrzymała się od głosowania. W ia­
domość tn niezmiernie nas zdziwiła, gdyż my
0 tym fakcie zupełnie nic nie wiemy. Odkąd 
opinja publiczna postępowanie p. T. stanowczo 
potępiła, odkąd wykluczono go z kasyna i 
złożono z urzędu sekretarza przy stowarzysze­
niu rękodzielników; odkąd wyszły na jaw roz­
maite fakta, tyczące się tak prywatnego, jak
1 publicznego żywota pana Tyca, odkąd wre­
szcie poznali się na nim ci nawet obywatele, 
którzy szli z nim jeszcze przy wyborach do 
Rady gminnej, odtąd p. Tyc stoi u Das sam 
jeden jak palec. Aby więc nie zasilać zarozu­
miałości prewodyra in partibus infidelium , 
pozwalam sobie zapytać owych panów z ka­
syna kupieckiego, z kogo właściwie się składa 
partja demokratyczna, pod przewodnictwem p. 
Tyca zostająca? jak się nazywają główni przy­
najmniej jego podkomendni?

Demokrata 
członek kasyna mieszczańskiego.

— J t£ a łu sz  dnia 17. lipca. Świetna dy­
rekcja pocztowa, dbała zapewne o wygodną 
jazdę, zaprowadziła jazdę wozową między K a­
łuszem i Bursztynem. Niestety, ja  sam prze­
konałem ęię, że landara pocztowa wygodna 
tylko dla konduktora, bo gdyby nie żydek 
przypadkowo w Bursztynie się znajdujący, 
byłbym od dworca do poczty (3/ t  mili) musiał 
zdążać per pedes i pewnem jest, że poczta ta  
przynosząca dochodu, około 6000 guldenów 
pnezmistrzowi, zaledwie może 100 złr. roczuie 
da korzyści zarządowi.

Teraz zmieniono jazdę nocną na dzienną, 
i tak poważny czarno-żółty wóz przywozi nam 
Gazetę Narodową wieczór o godzinie 9, a 
że to trzy godzin, po urzędowaniu, więc listo­
nosz dopiero po nadejściu poczty lwowskiej 
przez Stanisławów dnia drugiego roznosi tak 
gazetę, jak i inne korespondencje około godz. 
lOtej, a w szabas (bo jest żydem) dopiero 
około godz. 12 w południe.

M ów ią tn  ogóln ie , żeśm y zesz łego  ty g o ­
d n ia  ko n su m o w ali m ięso  z zakażonego  b y d lę ­
c ia  i w te j  m ierze  p rzep ro w ad za  n rz ą d  g m in ­
ny dochodzen ie . P ew nem  je s t ,  że Dowa o rg a ­
n iz a c ja  b n rm is trzó w  i ra d n y c h  Die w p ły n ę ła  
w cale  n a  en e rg iczn ie jsze  p o stęp o w an ie  po lic ji.

Na zakończenie dodam, że sąd powiatowy 
odstąpił skargę wdowy Reiss o pobicie syna 
w szkole przez dyrektora p. Iwana (jak go 
Dziennik Polski w korespondencji ztąd nazwał) 
Radzie szkolnej do urzędowania, a nczeń Le 
on Reis miał do tać II. klasę z obyczajów za 
to, że takiego „durnia" drukowano w Gazecie 
razem z p. Iwanem, którym nawet sama wyż­
sza protekcja miała się interesować i obnrzyć 
tem, że ktoś poważył się występować przeciw 
człowiekowi, szczycącemu się jej względami.

do 34, ta rg  by ł dobry wszystko sprzedano. Spo- 
dziem am się, że te raz  ta rg i znaczniej lepsze będę, 
gdyż wołów m niej teraz będzie.

J. Krzysztofowicz.
Caffe Stierbóęk L eopoldstadt.

Gospodarstwo przemysł i Handel.
Lw ów  dnia £0. lipca. (C e n y  z b o ż a .)  Ko­

rzec pszenicy 170 fnt. 8 .— — 8.61, żyta 160 fnt. 
4.40 4.50, pszenica i żyto (para) 110 i 160 fnt. 
— j ęczmi eń 140 fn t. 4.50 -4 .75 , owies 100 ft. 
3 .30—3.40, kuknrudza 170 fnt. 6 .—5.25, hreczka 
140 fnt. 4.40—4.60, koniczyna 180 fnt. 80—31 złr., 
rzepak 150 funtów 12.—12.26 z ł r ,  ln ianka 150 funt« 
9.—9.50, groch 180 funt. 5 . - 6 .  z ł,, oetnar łoju 
32 -3 2  50 złr.. potażu 11.5')— 18.—, chm ielu 45 — 50 
złr., w iadro spirytusu 15.25.—15.50 (Z  Izby han ­
dlowej.)

W iedeń dnia  18. lipca. Na dzisiejszy ta rg  
przypędzono wołów galicyjskich 1.554, w ęgierskich 
521 niem ieckich 21, razem 2096; płacono 32’/* złr. 
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Ostatnie wiadomości.
Telegramy powtórzone z wczorajszego 

d o d atk u :

WSf*dł*M 19. w nocy. Odbyła 
się Rada ministrów pod przewodnictwem 
cesarza.*' Obecni byli Beuut, Lonyay, 
Andrassy, Potocki. Przedmiotem narady 
było, jakie stanowisko w obecnej woj­
nie ma zająć Austrja? Uchwalono za­
chowywać niezbrojną, jak najprzezor­
niejszą neutralność. Armia ma być pod­
niesioną na stopę pokojową, gdyż obe­
cnie zredukowana jest niżej stopy po­
kojowej. Rząd zamierza zwołać sejmy 
wcześniej, ażeby w razie potrzeby módz 
natychmiast zebrać obie delegacje.

Izba bawarska niezawodnie uchwa­
li zbrojną neutralność. Telegramy o 
przyłączeniu się południowych państw 
niemieckich do Prus, są tendencyjnie 
zmyślone. Przyłączenie to wcale nie jest 
orzeczonem.

Wieści krążą, że Francja zawarła 
przymierze z Włochami. Włochy otrzy­
mać mają Rzym.

W i e d e i i  19. w nocy. Czterech 
robotników skazano za zdradę stanu, 
innych za gwałt publiczny.

P a r y ż  d. 20. lipca. Dzisiejszy 
Journal Offidel ogłasza mianowanie 
księcia Latour d’Auvergne, ambasado­
rem francuzkim w Wiedniu, 
dzisiaj odjechał do Wiednia.

Toż samo pismo ogłasza nomina­
cję jenerała Lebouefa szefem jeneral- 
nego sztabu armii nadreńskiej, a jene­
rała Dejean’a prowizorycznym kierowni­
kiem ministerstwa wojny.

Wszystkie dzienniki dzisiejsze pod­
noszą, iż Francja nie prowadzi wojny 
z Niemcami, lecz z Prusami,

H a a g a  d. 19. lipca. Dziś po­
południu słyszano w Scheweningen (11 2 
mili od Hagi, miejsce kąpieli morskich) 
w kierunku ku północnemu zachodowi 
kanonadę na morzn.

M o n a c h i u m  d. 20. lipca. Izba 
przyzwoliła na nadzwyczajny kredyt 
wojskowy w kwocie 18,200.000. (Mi­
nisterstwo żądało 27,800.000 złr.)

W czorajsza Wienerztg., jak  to donosi 
nam telegram, umieściła rozporządzenie m i­
nisterstw a zakazujące wyprowadzania koni 
z Austrji. Rozporządzenie to już rozesłano 
dnia wczorajszego do wszystkich komor nad­
granicznych w Galicji.

Z Pragi donoszą, iż tam nagle podsko­
czyły znacznie ceny zboża, ryżu, słoniny, 
wędzonki, z powodu ogromnych zakupów, 
które w Czechach czynią Prusacy dla arm ii 
swej.

Nowa, Pressa zapew nia, żo austriacko- 
węgierskie ministerjum wojny zastanawia 
wszelkie dyslokacje wojsk, manewry w W ę­
grzech i ściąganie doroczne obozu w Bruck, 
i zastanowi nawet powołanie zwykłe rezer­
wistów i urlopników —  wszystko na to, aby 
Moskwie, która rozesłała mnóstwo ajentów 
do Austiji i W ęgier, nic dać powodu do re- 
kryminacyj.

Hr. Mensdorff był w piątek u króla 
saskiego i powiózł od niego do W iednia wia 
domości poufne dla cesarza.

Dnia 19. przyjmował Napoleon ministra 
angielskiego, lorda Granville.

Fałszywa wiadomość o przymierzu prn- 
sko-moskiewskiem, rozszerzona przez pisma 
berlińskie, usiłujące tem dodać otuchy lu ­
dowi i powołanym pod broń rezerwistom i 
landwerzystom, wypłoszyła była gości na­
wet z kąpiel czeskich. Z czeskich Ci plic 
donoszą, iż ztamtąd po toj depeszy fałszy 
wej kilkuset Polaków i M oskali wyjechało 
natychmiast.

Wiadomość tę odwołują teraz pisma ber­
lińskie, tłumacząc się, iż Moskwa nie zobo 
wiązała się do wydania Francji wojny, lecz 
że przyrzekła wdać się wtedy, gdyby Pru­
sy zanadto były przyeiśnione przez Francję, 
tj. gdyby na głowę były pobite, Innemi sło­
wy, Prusy starały  się zapew nić, czy tam 
zapewniły sobie wdanie się Moskwy, gdyby

L w ów , z Izby handlowej 
dn ia  25. lipca.

I .  A k c jo  z a  s z tu k o .  
Kolei gaj! Kar. L u d w ila  

» Lwow .-Czaro.- Jassy 
Banku hyp. g. z 5 „o,, 

. krajów , z wpł. 40*/, 
I I .  L i s t y  z a s t .  za 1 0 0  zŁ 
Tow. kred. gal. w. a. G*/t 
Tow. kred. gal. 4 '/ ,  w. a. 
B anka hypot. galic. 6%  
Galio. zakł. kred, włość. 
I I I  C l  l i g i  z a  10 0  z łr . 
Ihdem nizacyjne galic.
Poż. głod z r. 1866 po 7*/» 

IV. Blonety- 
D ukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleonder 
pó łim perjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny

■i papierowy 
P ruskie 1 i le ty  kasowe 
S rebro
-- W iedeń d. 18. lipca. 
I'ap iery  państw  austr.
6 */, ren ta  austr. w. a.

„ srebrem  
p o ży czk a  * ost. r. 1839.

płacą żądaj5
z łr . wal. a.

190 00 193 00
175 00 180 (k
98 00 101 00
00 00 72 00

82 75 83 60
74 00 75 25
88 50 89 50
00 00 90 60

09 00 69 5C
000 00 100 00

6 20 6 85
6 25 6 40

10 80 11 00
11 00 11 20
2 00 2 10
1 52 1 52
1 95 4 98

129 50 131 50

52 50 52 75
61 00 61 15

2' 2 00 ,205 00

Pożyczka lo t. z r . 1854 
.  * 1860
.  .  1864

Pożyczka podat. z r. 1864 
Łasty zastawne domen. 
Oblig. indem niz. galic.

» „ buków.
Akcje bankowe. 

A nglo-austr.
Centralny b.
Kredytowy zakład 
F ranko-austr.
Galic. d la  han. i  przem  
G eneralbank 
Hipoteczny gal.
Krajowy bank gal 
Narodowy bank austr. 
Y ereinsbank 
Akcie przemysłowe. 

Budów. Tow. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
F orstp r. H and. Gesell.

Akcje kolejowe. 
Alfóldzka 
K arola Ludw ika 
Północna F erdynanda 
F ran s  Joaef

płacą żądają
złr. wal. a.
78 00 19 00
88 50 89 00
95 00 ’ 96 0
91 75 98 00

118 00 120 0
69 50 71 00
00 00 00 00

180 00 181 50
52 00 53 00

208 00 •209 50
78 50 79 00
00 00 00 00
00 00 00 00

OOu 00 noo 00
11 OC. 73 00

)68 00 670 00
14 00 76 05

49 50 50 00
)00 00 uOO 00
22 00 24 00

150 00 152 00
203 00 204 50
1670 00 1680 00
l l l 00 1 13 00

Lwowsko - Czem. • Jassy 
Rndolfa
Siedm iogrodzka 
S taatsbann 
Południowa 
Tram way wieden.
W ęger. półnoeno-wschodn 

,  północna 
„ wschodnia 
L isty  zastaw ne.

Gal. bani hipoteczny 6% 
Bank włość, galic.
Tow. kred. ziem. gal. 4•/,
» ” ,»Bank nar. austr. 5%  m. k .
* » ” V*B odencredit w srebrze 5 /, 

w. a. 5*/, 
Kol. obi. z  plerw sz. &•/„
(wol. odp. d., prot. srbrz) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda półn.
Karola Ludwika dawn.

» „ z r. 1867
Lwow.-ozem.-jas. z r. 1861 

■ „ „ z lii. ant.
Rudolfa

płacą (żądają
złr. wal. a.

18-2 00 185 00
146 00 148 00
148 00 152 00
330 00 332 ou
179 25 179 50
143 00 144 5<J
145 On 147 00
100 00 100 00
75 00 77 00

i

00 00 00 00
00 00 00 Ou
00 00 00 00
00 00 00 00
93 50 93 50
89 00 00 (Ju

104 00 104 50
88 00 89 50

85 00 86 00
102 50 103 00
000 09 900 00

96 00 97 00
93 00 93 Ou
75 90 75 00
88 00 00 00

płacą |żądaj
złr. wal. a.

Siedm iogrodzkiej 00 00 86 00
Południowej kolei 105 0( 106 00
Państwowej kolei ooo oo000 00
(10*/, podat. prot. srebr.)

88 00 89 00Czeska zaohodnia
Elżbiety nowa 00 00 00 00
(10% podat., proct. w. a.) 
Elżbiety dawne 92 50 93 00
Ferdynanda półn. m. k. 00 00 00 00

» „ w. a. 00 00 00 00

Papiery loteryjne
LoBy Zakładu k redy t. 130 0, 135 00

„ Radolfa 00 00 00 00
„ Stanisław ow skie 00 oc 00 00
„ Kegle-rcb 16 00 17 00
,  te .  Palfy 29 50 30 50
„ ks. 8alm. 40 50 41 00
„ h r. S t. Genois 29 50 30 50
,  k i. W indisohgratz 20 50 21 00
„ h r. WaldBtein 22 25 22 50
„ ks. K lary 36 00 37 00

D ew izy  (3 miesięczne.)
H am burg 100 mark. b. 98 00 99 00
Paryż 100 irank . 51 80 52 20
London 10 font. szter. 130 60 131 50
Franki, 100 si. ot. wpN 113 00 118 00

poniosły wielką klęskę jak  w r. 1866 Au­
strja pod Sadową. Wtedy Francja się wdała 
i wstrzymała wojenne postępy Pres.

Zdaje się bardzo prawdopodobnem, ii  
Moskwa to uczynić przyrzeka, chociaż sama 
jedna tjg o  nie przedsięweżmie. Będzie się 
ona starała porozumieć z innemi mocarstwa­
mi a  przedewszystkiem z Anglią, aby zwy- 
cięzkich Francuzów zagrożeniem wspólnej 
zbrojnej interwencji powstrzymać, jak to 
Francji uczyniły Anglia, Prusy i Moskwa w 
r. 1859 po bitwie pod Sołferino. Prawdo o- 
dobnie i teraz wypadki mogą tvm samym 
pójść torem i wojna może się skończyć po 
pierwszej większej bitwie.

Wieści o w ystąpieniu czynnem Moskwy 
już teraz lub w najkrótszym czasie, o jej gro- 
żnem stanowisku wobec Francji lub Austrji, 
niemają żadnej podstawy. Dzienniki ang'el- 
skie donoszą , że rząd angielski tak  długo 
zachowa neutralność, jak  dłngo Moskwa bę­
dzie neutralną. Ta jedna wiadomość powstrzy­
małaby Moskwę, nawet gdyby miała szczerą 
chęć pójś ć w pomoc Prasom, lub uderzyć na 
Austrję.

Wiener Abendpost zaprzecza znów urzę­
dowo doniesienia, jakoby rząd austrjaeki w 
sprawie sporu francuzko-pruskiego udawał 
się do gabinetu _ wirtembergśkiego , zalecał 
mu neutralność, i z jednej strony przyrzekł 
bronić neutralności Wirtembcrgu, a z dru­
giej napomknął, że Austrja najłatwiej będzie 
mogła pozostać neutralną, gdy państwa po- 
łudniowo-niemieckie nie wezmą udziału w 
wojnie, i że w ogóle wojna zostałaby wtedy 
na Francję i Prusy ograniczoną.

Urzędowy dziennik holenderski uwiada­
mia, że Holandja doniosła gabinetom . iż za­
chowa najściślejszą nentralność, a w Izbie 
pierwszej oświadczył rząd, że Prasy i F ran­
cja pisemnie zobowiązały się, szanować ne­
utralność Holandji. Mimo to Holandja ściąga 
wojska. Chodzi o to, czy to zobowiązanie 
rozciąga się i do Luksemburga, który trak ­
tatami uznany jest za neutralny, ale żadne 
państwo nie zobowiązało się było do bronienia 
tej neutralności. Belgia wystawiła korpus 
obserwacyjny wzdłuż granicy belgijsko-nider- 
landzkiej od Bilsen (koło Mastrychtu).

Włochy ściągają dwie klasy poborowe. 
Zdaje s i ę , że za poradą adm irała Portiera, 
i Stany Zjednoczone zmobilizują swoją fiotę. 
gdyż mogą być wciągnięte w spór euro­
pejski

Telegramy „Gaz. Narodowej"
K o ł o m y j a  d. 20, lipca. Wy­

stawa rzeczy szkolnych znalazła zupeł­
ne uznanie. Na życzenie mieszkańców 
Kołomyi została na jeden dzień prze- 
dłużoną.

W l e d e r i  d. 20. lipca. Tagblałt 
wątpi, aby się Niemcy południowe wy­
łączyły od Prus, i podnosi dwulicowość 
Moskwy, dla której Austrja przygoto­
wywać się musi .

Wszystkie pisma krytykują mowę 
tronową króla pruskiego. Godnem u- 
wagi jest zwrócenie się Tagblattu i 
Nowej Pressy przeciw Prusom.

R z y m  d. 20. lipca. Po ogłosze­
niu dogmatu nieomylności papieskiej 
ambasador austrjaeki opuścił Rzym.

T r y e s t  d. 20. lipca. Przybył 
tu z Rzymu ambasador austrjaeki, hr. 
Trautmannsdorff.

R o n a e h i u m  dnia 20. lipce. 
Izba panów przyjęta uchwałę Izby po­
słów co do kredytu wojennego.

I S f r l l l l  d. 20. lipca Poseł ba­
warski otrzymał polecenie oświadczyć 
hr. Bismarkowi, źe Bawarja na pod­
stawie traktatów przyłącza się do Prus 
w wojnie z Francją.

F o r l i n r l l  (pod Saarbruck) dnia 
20 lipca. Padło kilka strzałów między 
patrolami wojskowemi a strażą ełową.

P a r y ż  d. 20. lipca. Hr. Solms 
(reprezentant pruski) otrzymał paszpor- 
ta i wyjechał. Twierdzenia bawarskiego 
ministra spraw zagranicznych, hr. 
Bray, o najeździe Francuzów na tery­
torium niemieckie, zaprzeczają tu sta­
nowczo.

l i O I l d y n  d. 20. l i p c a .  Dzienm  
urzędowy podaje rozporządzenie rządu, 
ogłaszające neutralność Anglii

Kursa wiedeńskiej Giełdy
Z dnia 20. lipea 1870,

godzina 2 min. 5 popołudniu.
W iedeń Akcje banku franko-austr, 72.50. 

Akcje kredytowe węg. 65.— A nglo-austrjac. 164.50. 
Kolej Nadcis. 188—. A kcjeK arola L udw ika 193.— . 
Kolej siedm iogrodzka 146.—. Kolej połudn. 173 50. 
Kolej Alf. 139.—. Kolej państwow a 330.— . K olej 
lwowsko-czemiowiecka 115.—. Kolej w ęg.-północno- 
wschodnia 124.—. Kolej północna 180.— Kolej R u ­
dolfa 141.—. Kolej wgg.-wscbodma 67.50. G alicyjskie 
obligacje indem nizacyjne — .— . Losy 1864 r .  86.50. 
Usposobienie stałe.

godz. 6 minut — popołudniu.
W iedeń. Akoje kolei koszycko-oderbergskiej 

48 —. Akoje kredyt. 203.— . Akcje banku anglo- 
austr. 163.50. Bank obrotowy 72.—, A kcje K aro la  
Ludwika 191.50. Kolej południow a 172.50. F ranko - 
austr. 12.50. A kcje banku ludowego 74.— . A kcje 
banku bud. 41.15. A kcje banku cen tralnego  40.— . 
Kolej E lżb iety  112.— . A kcje banku związkowego 
132— . N apoleondor 10.99. Kolej Lupkowaka 120. 
Usposobienie stałe.

R en ta  paryzka 3*)* — .—. L om bardy — . 
B e r l in .  B anknoty m oskiew skie 10.— . Akcje krej 

dytow e 96.—, Lomb. 86.—. G alicyjska —.—. K olej 
państwowa 162.— . R um uńska41.— . Na W iedeń —.— . 
Usposobienie s ta łe .

W r o o ła w .  Pszenica 80, żyto 53, owies 3&



Ogłoszenie.
W iktorja z Różyckich po mężu Frozi 

Masta, wzywa swych z 5ciu braci 
Różyckich—Wojciecha, Michała, Joachi 
ma, Matiasa i Ksawerego, aby się listo­
wnie zgłosili choć jeden z nich, czy są 
przy życiu i gdzie się znajdują, pod 
adres Frozi Masta, zostających u Wgo 
Janka  Wentury w Repiczynie w Moł 
da wie poczta Botuszany. 2529 1— i

L. 13232.

t S s'KOS!ARZY,tó© i
to jest g ó r a l i  z gór uadkrakowskich do 
kośby zboża na grabki można zaraz zamówić 
czy to do O a l ło j i  w » c Ł o d n ie j  lub P o d o la  
r o s y j s k i e g o  przez dom komisowo-h.ndlowy 
L . S r o c z y ń s k ie g o  w Ł ó ra k o w le  Nr. St> 

lub Me Ł w o w iO  ulicaNuwa pod 1. 15.

Ogłoszenie.
G-mina kr. st. miasta Lwowa ma 

na sprzedaż jedną starą  lecz w dobrym 
stanie znajdującą się i do użytku przy­
datną sikawkę, tudzież jeden stary  w óz 
osobowy, służący dś transportowania 
ludzi i przyborów ogniowych na miej­
sce pożaru.

W celu sprzedaży wspomnionych 
przyrządów odbędzie się na dniu 10. 
sierpnia 1870 o godzinie lOtej przed 
południem w gmachu ratuszowym (w po 
dwórzu) publiczna licytacja, przy któ­
rej rzeczone przybory najwięcej dają­
cemu za gotową zapłatę sprzedane zo­
staną.

Sikaw kę i wóz do sprzedaży prze­
znaczone można widzieć i oglądać w ra ­
tuszu za pośrednictwem komendy stra­
ży ogniowej. 2527 1—3

Lwów dnia 11. lipea 1870.

U k o ń c z o n y  u c z e ń  I t e J  g t 1 
m n a z j a l n e j  k l a s y ,  życzący sobie 
wejść na p rak tykę ap tekarską, raczy 
się zgłosić d o  a j i tc -k i  w  S o k a l u .

2528 1 - 3

Do nasienia żyto odrodzo­
ne h r  Waltersdorf.

Spr iwadzone zeszłej jesieni ze składu na­
sion Eifler et Comp. w Wiedniu, któ ego tOOf. 
kosztował/ 15 złr. jako bardzo plenn-, ważne 
i wczesne polecić mogę z własnego doświadczę 
iia i kilka t.orcy jesz ze do odstąpienia m.,m 

Sprzed je 100 f. po 8 /Ir, za worek osobno 60 
cnt. Chcący takowe nabyć rarzy s'ę spiesznie 
zgłosić listownie.

M . S k r z y ń s k i  w Chłopicach poczta 
Jarosław.

Do nasienia żyto Szam­
pańskie.

Jako nadzwyczaj plenne (roku zeszłego 
miałem 20 ziarna) u dające się zawsze, i na śre 
Jnim n a * e t gruncie, łatwiejsze do przezimo­
wania jak nasze, gdyż z jesieni mocno już jesi 
rozkrzewiona polecam z 3 letniego doświadcze­
nia wł sorgo i szczególnie na nie zwracam u- 
wagę p. gospodarzy 2526 1—--i

Sprzedaję je  w miększej nawet ilości d 
nasienia k jrzec  po 0 zł. 40 ct. za worek 60 cl.

odstawa dr> kolei.
M. Skrzyński w Chłopicach, poczta Jarosław.

Radcy nadwornego Steinbachcra
%akłmS le c z e n ia  zastosowany n a tu ry  
c z ło w ie k a ,  %% BriiunChnl (M aiichów)*

Jak to  się okazuje z naszego sprawozdania doyoczncgo, osiągnęliśmy 
także w ostatnich latach najpomyślniejsze rezultaty leczenia w przypa­
dłościach kongestyjnych, rozdrażnieniu nerwów, irytacjom, kości pacierzo­
wej’, chronicznych katarów, w różnorodnych cierpieniach naskórnych, 
otwartym ranom w nogach, wrzodów kurczowych, w słabościach kobie­
cych,  astmie, zatłnszczeniu komórek sercowych, w cierpieniach chroni­
cznych żołądka , śledziony i wątroby, hemoroidów, rzeżączkom, sifilis 
strangurji, tudzież w przypadłościach reumatycznych, gichtyeznyeh i 
szkrofulicznych. 2524 I  (1— 2)

Staranne, zaW3ze do usposobienia indywidualnego zastosowane po­
stępowanie podług skombinowanyeh zasad w leczeniu przez radcę Stein- 
bachera. ProspekSa udzielają się bezpłatnie. Obszerne objaśnienia udziela 
od 10 lat w tym zakładzio zatrudniony lekarz i kierownik D r .  Ł o h .
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A. MABIiNlEU aptekarz 1. klasy sulcessor, 
5ó na bulwarze .s ehaslopolskim w Paryżu

jeden z naj­
lepszych środ­

ków czyszczących, nie utrudzają żołądka, fatwe do zażycia, nie wymagają 
ani zachowania dyety. ani żadnych napoi. Jako środek czyszczący natęży je 
brać idąc spać, jako środek przeczyszcza iący i chłodzący przy jedzeniu (Szcze­

góły użycia w prospekcie w polskim języku).

DOM J. P. CAUVIN 
PIGUŁKI ROŚLINNE p. CAUYINA

N O W E  S P E C J A L N E  Ś R O D K I  p. A. M A-  
R I N I E R  w Raryżu. S P R Y C O W  A N I E  A.

M A R I N I E R
ze soli roślinnych leczy szybko i radykalnie choroby udzielaiące się, r z e -  
ł ą c z k l ,  b l c n ę r a g i j e  r . a w c t  z a d a w n i o n e ,  b i a ł e  n p l a w y ,

itd. wyborny środek hygieniczny i zapobiegający i leczący (Zobaczyć pro­
spekt w polskim jeżyku).

COLŁYRE A. MARINIER p a l e n i e  o c z u  1 p o w i e l i
tak pospolitych w naszym kraju.

Preparacjom tym nadana została forma tabliczki która pozwala mieć je 
zawsze przv sobie, są one podzielone na dozy stopniowo, z których możua otrzy­
mać w miarę potrzeby taką ilość p ły  u jaka będzie potrzebna.
^ / ! » S  V R L r ‘ł  O i l f r  OI)j ,i lo4ci niewiększej od zegarka, służy w 

j  L h t l * ! 1 1111 miarę potrzeby i za filtr dla oczyszczenia 
płynu przygotowanego i za sprycue

FUTERALIKI p. A. MARINIER
objętości porte-monetu zamykają środki na 
rzędzia tak do przemywania oczu, powiek 

jak i do spryrowania służące.
Skład w Krakowie w aptece pp, Trau- 

czyiii (kiego; Hedyka; we Lwowie w aptece 
p P. łlikolasch; w Brodach w aptece p. 
Kullak i u p. Franzos; w Rzeszowie w apte­
ce p. Szaitra; w Poznaniu w aptekach Dr. 
Mackiewicza i Elsner),. 2512 1—24

P I E C E
do w ypalania  c e g e ł , w ap n a, w y-

p a t e n t o w a n e  d l a
oszczędzają dwie trzecie części paliwa, 
ogień daleko .  jednoatajniejuzy, aniżeli 
nich używać wszelakiego paliwa. Prze- 
w .użyciu w rozmaitych krajach. Bliż- 

zaświadczeń i t p., u-

Berlin,
SesB clstrasse  

1V P . 7 .

R H Ę G O W I 1
robów glinianych., cem entu i  g ip su

Hoffmanna i Liehta
i przy należytem postępowaniu wydają 
p ece dawnej konstrukcji, Można przy 
szlo 600 takich pieców znajduje aię już 
szych wiadomości opisów , rysunków ’ 

dzieła się bezpłatnie.

Berlin,
K eM elstrasse

X r .  7 .
2338 1—? 

( U o p ia )
Od przedsiębiorstw# budowy kolei żelaznych, które piec założył) w celu budowy kolei 

żelaznej u a  d u n l r t ń t  u ż y t e k .  m d l a n d  R a l l w n y ,  P a n r r A S  C o u t r a r t
30  P aneras P lace. O ld S t. P aneras R o a d , 1. lutego 1868

Szanowny panie!
W odpowiedzi na pańskie zapytanie, jak  urządziliśmy piec Hoffsnaa i jakie korzyści ruch 

jpgo nam prz nosi, z wielką uprzejmością udzielamy paun do wiadomości, ie  takowy, według 
naszego doświadczenia, blizko ’/ ,  dawnych kosztów m terjiłu do wy,jalama nim  oszczędza; 
i i  że z małym trudem niemamy żadnych uciążliwości, aby C 'g|y doskooale i jednakowo wypalać.

Pod temi okolicznościami bylibyśmy gotowi, pomimo znacznych kosztów, wybndować znowu 
piec do nźytku. 7. uszanowaniem uniżeni

II. W e d e k i iu l .  E «q . W a r l n t  l l r o t h e r s
per C Wacker

Niemieckie czasopismo (Tłipfir-Ziegler-Zeitung) redagowane przez p. Alb Ftłrschmiedt 
wychodzi co 14 dni. Cena abonamentu kwartalnpgo 10 zł r. w srebrze, Prenum iratę przyjm uje 
knżdy urząd pocztowy pod adresem: B. Nr. 250. a 2 Nschtr. des Z itungs Yerschleisses.

Oryginalne maszyny do szycia  Howe
w  ilrlfllgroport C onn. w  A m eryce

założona przez Eliasza Howe Ir w Nowym Jorku , wynalazcy maszyn do szycia.
Naszo maszyny uzyskały głośną sławę i powsze­

chną wziętość tak w kołach rodzinnych jakoteż u prze­
mysłowców, jaką żadne inne maszyny poszczycić się 
nic mogą. Uproszczonie, łatwość w kierowaniu, state­
czna konstrukcja, trwałość i nieosiągnięte wykoname- 
howiein z trzema tylko aparatami uszkntecznis 40 
Szwów w mułu lub w mocnej skórze za jednem zawle­
czeniem n itk i. oto są główne zaloty.
, Używane i polecone przez francuzką i angielską 
akadem ^ mód pierwszym damskim żnrnalom jako naj­
doskonalsze i najtańsze teraźniejszego czasu.

Krzyż legii honorowej pomiędzy 82 wystawcami. 
Wyszczególnienie tak wysokie nie otrzymał ani 

Singer, ani Wehlor et W ilson , nawet Grnver et Paker. 
O strzeżenie.

Liczni fabrykanci nadużywają sławy i nazwisks. 
naszych maszyn do szycia, a nawet zamieszczają na 
9woich wyrobach medale i portret wynalazcy Eljasza 

Hove, zam lczająh własne swe nazwisku, a to wszystko by publiczność 
oszukać. Radzę kaźdi mn kupującemu, ażeby sobie gwarancję na 
piśmie kazał wystawić, iż kupił oryginalną i prawdziwą am-rykańskn 
maszynę, do szycia Eljasza Huve z fabryki The Rove Masehine C e 
New Jork Bridgeport Conneticut Amerika. 2365 17—2(1

Maszynki ręczne z pojedynczym ściegiem 30 złr.
„  „ z podwójnym „ 50 „ }

Skład główny dla Galicji w handlu M. Bafiabana
przy placn M arjackim 1. 312 w e Lw ow ie.
'§  i j s i a o  6, ^ s ? s  f  ® s  @ c a ©  c

o a o m

Przedsiębiorstwo budowy kolei żelaznej Przemysko-Łupkowskiej
z a m i e r z i i

dostawę szp  kolejowych i do spojenia tychże należących materjalów,
jako le&

pomostowań żelaznych i rozmaitych urządzeń stacyjnych w drodze oferty.
W s z y s tk ie  dostaw y  maja hyc uskutecznione z dworców c. k. uprz. kolei Karola Ludwika z 

lub w  miarę przeznaczenia frachtu w stronę Liska, Z agórza ,  S zczaw n eg o ,  lub też ku
Dobromilu, 'Chyrowu, Ustrzykom i Uhorcom w ed łu g  następującego wykazu składów.

Ze stcaji w Przemyślu j!

N
um

er
pr

of
ilu Wyszczególnienie miejsca 

dostawy
Szyny wraz z materjałem 
drobnym, 9eroami, zwrotni­

cami i obrotnicami.

Urządienia stacyj, pi.mpy 
parowe, żuraw ie, k.-due i 

rnry wodociągowe

Mosty
źelazue

l i c z ą c  tv  >»***> b l l ż e . i i u  w  c e t i i A r a r l i  c t o w y e l i

82 Hermanowice 7.800
i

120 Stacja Niżankowice 10.560 — —  i
129 Niżankowiee — ---- 3.200 1
204 Nowe Miasto 8.710 ---- —

253 Stacja Dobromil 7.760 650 —
260 Dobrcmil — — 3 200
280 Pietnica 5.330 — —

334 Stacja Chyrów 8.200 950 i

348 Chyrów 5 070 —
412 Starzawa 5.850 — ----

438 Terło 4.940 — --- 1

488 Smolnica 5.850 —

527 Stacja Krościenko '7.880 650 1

568 (Siegenthal) Berechy 4.940 — --- i
603 Stacja Ustrzyki 6.860 950 --- !
630 Ugtianowa 5.850 — ---
692 Stefkowa 8.710 ' — ---
764 Stacja Olszanica 11.230 950 -----------  i

791 (albo Stacja Uherce) (11.230) (950) ---
822 Glin n e 5.720 — — i

921

(

Anhaltstation 
Żałuż ) 
per Bircza) 7.190 — — !

1 Sumy pojedyncze 128.450 ■ 0 1 4.150 6.401
1 Razem. 139.000

Ze stacji w Tarnowie,

N
um

er
po

rf
ilu Wyszczególnienie miejsca 

dostawy
Siy n y  w ra i  I  m.ipTjab-nn 
d robnym , sercami, zw ro tn i  

cami i obrotn icami

(Jrządzrnie  stacyj,  pom pj 
p a ro w e ,  żu raw ie ,  kadzie  i 

r n r y  w odoc iągow e

Mosty
żelazne

f le * ą *  w  p r z y b l i ż e n i u  W c e t n a r a c h  c t o w y c l i

878 Stacja (Li8ko-Łukawica) 8.800
948 Zasław — -- 3.700
964 Stacja Zagórz 11.800 1.200 —

1000 Suszków 8.840
1100 Morochów 12.870 -- --
1197 Stacja Szczawne 13 620 950 ,--
1250 TurzańBk 6.500 -- --
296 Stacja Komańcza 8.270 650 --

(332 Radoszyce 6-540 - --
1388 Oslawica 7.390 -- --
1436 Stacja Łupków 6.980 950 -

Sumy pojedyócze 91.610 3 750 3.700
Razem 99.060

U W A G A  długość jednego profilu wynosi 100 metrów cóylf 52 :,/.1 sążni. Za otwarciem kolei z 
Przemyśla do Szczawnego w połowie miesiąca grudnia 1871 odstawa frachtów pozostałych ma być uskutecz­
niona ze stacji Szczawne, również po ukończeniu kolei z Przemyśla d o  b t ó r e j b ą d ź  s t a c j i  w ciągu lata 
roku 1871 od stacji nowej do miejsca składu stałego. Na ten wypadek i w celu uniknienfa wszelkiej wątpli­
wości m a  b y ć  p o d a n ą  w  o f e r c i e  d r a g a  c e n a  z a  o d s t a w ę  f r a c h t u  1 . c e n t n a r a  c l o n  e ­
g o  n a  j e d n e  m i i ę  d r o g i .

Warunki dostawy inogą być przejrzane we Lwowie w biurze głównem przedsiębiorstwa pr/y ulicy 
Majera nr. 7302/., lub też w Przemyślu w biurze zarządu technicznego przy ulicy Lwowskiej r.r. 107 do 30. 
lipca br. i mają być przez oferlującego podpisane. Oferty składane mają być opieczętowane z dołączeniem wa­
dium 5 0/ 0 7. kwoty obrachowanej w walucie austrjackiej według cen oferowanych i ilości wskazanego frachtu 
od 1. centnara cłowego.

Uprasza się każdego Par.a Oferenta o stawienie się osobiście na dzień 31. lipca b. r. o godzinie 
12. w południe we Lwowie w biurze wyżej wskazanem. 2522 2 —3

Przedsiębiorstwo budowy kolei Przemysko-Łupkowskiej.



Jako najtańsze źródło
do nabycia

toM arów pozłoiniezyeh, luster, lichtarzy,
obrazów,

również wszystkich do tego zakresu należących artykułów, poleca się
W c  r  g o  I (I ii' a  at r  e  n  - P  a  b  r i k  s n  i c  d«i a* 2 ** g «*

w  W i e d n i u ,  Marffarethenstrasśe N i*, o .
Odprzedający otrzymają rabat. 2330 4 6

Bada Tarnopolskiego Oddziału gospodarskiego po daje 
niuiejsztmdo puMieznej wiadomości,  iż na koszl tegoż O d ­
działu odbędzie1 się w Tarnopolu na 4. M ?SB S 8  fijig ftC & t 
r - b próbą  żniwiarki n iekombinowanej  Howarda  z fabryki 
panów Claytona i Shutt lewortha w Wiedniu ,  na którą to 
próbę Członkom Oddziału przysłużae będzie wstęp b e z ­
płatny, zaś obcym za opłatą 50  cnt od osoby

Z  Bady Oddziału gospodarskiego 
W Tarnopolu dnia 12.  fipca 1870 .

2507 4 - 5  J. Korytowski

N ow o w ynalez iony  kruszec sz lachetny

ZŁOTO TALIIp r a w d z i w e  
ty lk o  tu

prawdziwe 
tylko tn

1 *~ Gwarantuje się, iż klejnoty te nawet po długoletniem używaniu nie doznaję 
im  sny, od szczero złotych nie dadzą się odróżnić jakoteż iz sprzedaje się po następujących 
bardzo nizkich cenach, by każdemu nabycie tychże ułatwić.

Uwieńczony nagrodą
w  P a ry ż s#

m

Cena w  w . a.
*/ ft. 3 złr GO ot. 
Vj ft- 1 złr. 80 ct 

■/, ft. 90 ct.
•/, ft. 50 ct.

K lejnoty dla pań:
1 w s p a n i a ł a  b r o s z k a  po 80 c a t . ,  z ł r .  1, 1 20 .  1 8u

2 .5 0 ,  3, 3 .5 0 , 4. ’ ’
1 p a r a  kuli zykó w p 0 Ca t .  80 , z ł r .  1, 1.50 , 2, 2 .5 0 ,

3, 3 .50 , 4, 4.50 . > . , o ,
1 g a r n i t u r ,  b r o s z a  w r a z  z K ulczykam i  w  o d p o w ie ­

d n im  g u ś c ie  po  z ł r .  t ,  1 .50,  2, 2.50 , 3, 3 .50 ,  4, 
4 .o 0 , a , 5.50 ,  6, 6 .50 ,  7 , 7.50, 8, 8 .50 ,  9.

1 p r z e ś l i c z n a  k o l j a  n a  s zy ję  d la  dam  z k rzy ży k i  e n  
80 c n t . ,  l e p sz e  1 z ł r . ,  p r z e d n ie j s z e  z ł r .  1.50, 
n a j p r z e d n ie j s z e  z ł r .  2 , 2.50.

1 c i ę ż k a  b r a n z o l e tk a  z ł r .  1.50, 2, 2 .5 0 ,  3, 3.50 , 4,
4 .5 0 ,  5 ,  5 .50 ,  6 ,  7 .  *

1 w s p a n i a ł y  rn ed a l io n ik  d am sk i  cn t .  50 , 80, z ł r .  1, 
1 .20 , 1.50, 2, 2.50 ,  3.

1 e l e g a n c k i  p i e r ś c i e ń  z  k a m ie n i e m  lub  bez k a m ie ­
n ia  c n t .  50 ,  80, z ł r .  1, 1.50 , 2, 2.50.

1 p rz e ś l i c z n y  n a s z y j n ik  z m e d a l io n em  z ł r .  2 .80 , 3.
3 .50,

K lejnoty m ężczyzn :
1 e l e g a n c k i  m odn y  ł a ń c u s z e k  do z e g a r k a  z ł r .  1, 

1.60, 2 ,  2 .5 0 , 3 ,  3 .5 0 ,  4 , w r a z  z medalionem 
z ł r .  2 .5 0 ,  3, 3.50, 4, 4.50,  5, 5.50 , 6.

I d łu g i  ł a ń c u c h  n a  s z y j ę ,  n i e  o d r ó ż n i a j ą c y  s ię  
w c a l e  od s z c z e r o z ło t e g o  z ł r .  1.80 , 2.8Ó, 3 .50‘, 
4, 4.50, 5, 5.50, 6, 7.

1 p r z e d n i a  s z p in k a  do s z a ł ó w  lub  k r a w a t e k  c n t . ‘ 
5 0 ,  SO, z ł r .  1, l.*50, 2.

1 n a jp rz e d n ie j s z y  r n ed a l io n ik  do m e z k ie h  ł a ń c u ­
s zkó w  do z e g a r k a  z ł r .  1, 1 .50 , Z\ 2 .5 0 , 3.

1 p r z e d n i  s y g n e t  m ezk i  s k a m ie n ie m  lub  bez t e ­
goż c n t .  50, 80 ,  ‘z ł r .  1, 1.20 , 1,50 , 2 ,  2 .50 , 3-

1 b u n c ik  d e w iz e k  z e g a r k o w y c h  40 cn t .
1 p a r a  n a jd o g o d n ie j sz y c h  g u z i k ó w  do m e s z tó w  z 

e m a l io w a n e m i  k a m ie n i a m i  lub  bez  ty c h że  c n t .  
50, SO, z ł r .  1 ,  1.50*, 2, 2 .50.

1 g a r n i t u r  g u z i k ó w  g o r s e to w y c h  i m a n s z e to w y c h  
w  o d p o w ie d n i m  g u ś c i e  ct.  50 ,  70 ,  85 ,  z ł r .  1.50 , 
1.80, 2 , 2.50 , 3.

Win BoroLeaux
s łynnego domu T h a t & ć e  & &o. U o n l e a u ^  
i 8zaB9ig*ł)iiskic2ft £ •  BSazile & Co. w Szampanii 
dostarcza  pod korzystnemi warunkami wyłączny r ep rezen ­
tant $ •  W&irtalski we Lwowie 118. Syk- 
slsiska Tamże Wina Węgcrskftenaskła- 
t S ^ i e  po eenąflh hur townyeh.  C esi HE Bi i  H i t  L a d i t n i c

K le jn o ty  b r y l a n to w e  wykonane podobnie prawdziwym tak, iż nawet znawca z trudno­
ścią odróźuić je zdoł*. Klejnoty te z prawdziwego srebra chińskiego, lub z prawdziwego 
złota talmi wyrabiaue, kamienie z prawdziwego krzysitału górnego szlifowane proszkiem 
djamentowym, nie tracą nigdy swego żywego połysku. Przednie gatunki oprawne są w

prawdziwe srebro.
1 b r o s z k a  z ł r .  1 .50 ,  2 , b a rd zo  p r z e d n i a  z ł r .  2 .50 ,  

3, 3 .5 0 , 4, 4.50.
1 p a r a  k u l c z y k ó w  z ł r .  1.50 , 2 , b a rd zo  p r z e d n i e  

z ł r .  2 .50 ,#3, 3 .50 ,  4, 4.50.
1 p a r a  g u z i k ó w  do g o rs u  z ł r .  1.10 ,  1.50, 2,
1 p a r a  g a z ik ó w  m a n s z e to w y e h  z ł r .  1.80, 2.80.

1 s z t a k a  s z p i lk i  k r a w a t o w e j  z ł r .  1 ,  1 .50 , 2.
1 s z t u k a  p i e r ś c i e n i a  b r y l a n to w e g o ,  b a r d z o  p r z e ­

dn i,  z ł r .  1, 1.50, 2 , 2.50 , 3.
1 s z t u k a  b r a n z o l e ty ,  w y s a d z a n e j  b r y l a n t a m i ,  z ł r .  

2, 2.50 ,  3 .5 0 , 4.50, 5.50.

K le jio ty  J o n ą a le , orjentalne, w ieczn ie  paohnące, misternie rzeźbione, czarne z 
bard (o przyjemnym zapachem, fasonu orjentalnego, bardzo elegauckie.

1 b r o s z k a  R r .  1, 7,20, 1,50 , 1.80 , 2. 
i  p a ra  k u lc z y k ó w  cn t .  80, z ł r .  1, 1.50,*• 2.
1 s z t u k a  b r a n z o l e ty  cn t .  20 ,  45,  85 . złr» 1. 
1 s z t u k a  k o l j i ,  r a z  o k o ło  szy i  cn t .  60, 80.

1 s z t u k a  k o l j i ,  d w a  r a z y  na  o k o ło  szy i  jjpo z ł r .  
1.20 , 1.40.

1 s z t u k a  k o l i ,  d w a  ra z y  n a  około? szy i  z p r z e -  
d n ie m i  m o n e ta m i  t u r e c k ie m i  z ł r .  2 .5 0 ,  3.

Kto artykuły prąwdciwe mieć sobie życzy, rrechaj się zgłosi listownie lub osobiście

 ̂ N .  Glattau,
Srstsr Pariser Barar fur Osstsrreich ia Wisa,

Karntnerstrasse 51. Palais Todesco. ■
Posyłki uskutecznia się Z& 
Ilustrowane cenniki rozseła 

2358 12— 12

Zlecenia listowne pissne być mogą w każdym języku.
pobraniem pooztow em
się na żądanie bezpłatnie.

lnb też po m  dostaniu gotówki.

a .oSh
CO

SYROP PIERSIOWY
G. A. W. M ayera  w Wrocławiu .

Niezrównany środek domowy przeciw zastarzałemu 
kaszlowi, długoletniej chrypce, zaflegmieniu, koklu­
szowi, katarowi i zapaleniu gardła i  kanału oddecho­
wego, ostrego i chronicznego kataru piersiowego i 
płucowego, kaszlaniu i pluciu krwią i astmy.

es.

.«

- 2438 22—25 Ś w S a & t ł c t w O .
Co do sity leczniczej pańskiego wyrobu powołuję się naopowiadania 

moich odbiorców, osobliwie lekarzy ns siego miasta, którzy pańskiego sy­
ropu na rozmaite przypadłości używali, niemniej na lekarza powiatowego 
Dr. Lang, w nas/.ej okolicy renomwanego m edyka, wszyscy zaszczycaią 
p ań su  wyrób chwilebnemi uzDaninmi.

Zapowiedziana mi przesyłka 4 skizyń dotąd nienadeszł3 7 skoro 
tylko itd. itd. Z uszanowaniem poleeam się

Gustaw  Johanny
mieszcz. aptek, zaprzysiężony chemik, i sędzia szacunkowy 
ck. powiatu*w Bielsku n a  auslr. Szlązku.

Powyższy Syrop piersiowy, jedynie prawdziwy, po cenach 
powyższych, wyłącznie dostać można we Lwowie tylko u Zygra. 
Ruckera, w aptece pod „.Srebrnym Orłem,a u Piotra Mikola- 
scha, w aptece pod „Gwiazdą,“ i u Adolfa Berlinera apt. pod 
,.Opa trznością,“ w. Stanisławowie u p. Stechera aptekarza.

B

Herbata Gośćcowa
wyborny środek leczniczy, nawet w zastarz iłych 
cierpieniach goścowych, używany w całej mo­
na chii austriackiej z najlepszym skutkiem, do 
nabyria we Lwowie up . Zygmunta Ruckera, 
apt. pod srebrnym orłem-, w Krakowie u p. 
E  Stockmara.

Główny skład rozsylkowy u A. Knol. sp. 
tekarza w Mauer obok Wiednia, którą to firma 
pstrzony jest każdy pakiecik na co j..r-szę 
uwagę zwrócić. 2452 2— 12

JeJen pakiecik v raz z przepisem użycia 
kosttuje 59 ct. Mniej jak dw a pakiety nie wy- 
s-,ła się, a  a* upakowanie dolicza się 10 cnt.

P .  P e i r a e s .
Najsławniejsi lekarze paryzcy 

i inni znają pomyślne skutki tych 
kąpieli, zalecają je  jako środek po 
bwfzający i  krzepiący, zastępujący 
kąpiele alkaliczne, żelazne, jodowe, 
siarczone i morskie. Ten to środek 
hygieniezny bardzo skuteczny w o-I 
słabienin organizmu* słabościach lym- 

j faiycznych i  żółciowych, dla przy-! 
wrócenia energii naturalnej muszku-\ 
łom i nerwom, czego przez użycie 
środków lekarskich nawet wywołccj 
nie można było

Dostać można we Lwowie wl 
aptece p. Mikolascha; w Brodach w 
aptece p. Kullak; w Krakowie w 
apt. p. Trauczyńskiego- 23i! 6-12 |

Skróceni© terminu dostawy
mżej podpisanych zarządów kolei żelaznych 

dla następnie tu wymienionych artykułów.
P o c z ą w sz y  od dnia 15* lipca' b. r. skrócają się na prze­

strzeni niżej podpisanych zarządów kolei że laznych ,  regulami­
nem przepisane termina dostawy dla transportu ż y w e g o  i za ­
bitego bydła rzezalnego, św ieżego  mięsa, ż y w e g o  i zabitego  
drobiu, dz iczyzny ,  szynek, masła, smalcu (w ieprzow ego ,  w o ło ­
w e g o  i g ę s ieg o ) ,  jaj, św ieżych  ryb, raków i zwierząt skorupia- 
stych, zieienizny i ja r z y n ,  św ieżych  owoców, kiełbas, mleka i 
twarogu, s łoniny, ehleba i sera, tak w ruchu frachtowym jako 
też i pospiesznym,

n a  p o ło w ę
dala każdego z tych  gatunków przesyłek, przepisane w ragula-  
minie termina dosfawy pod następującymi warunkami:

1 )  W  zględem przesyłek pomienionych artykułów pozostają 
w mocy tek w  ruchu frachtowym, jakoteż i pospiesznym ogólne  
przepisu dotyczące się terminu dostawy, jako też odnośne posta­
nowienia regulaminu, o ile takowe przez p o w y ższe  skrócenie ter­
minu dostawy s z c z e g ó ło w o  nie są dotknięte.

2 )  Przesy łk i  pospieszne, korzystające z w y żw y m ien ión eg o  
skrócenia terminu, winne byc oddane w  godzinach do oddania 
przeznaczonych 3 obvvi( >zczonych na każdej stacji, później bowiem  
oddane, przyjęte będą już na następny dzień i dotyczące listy 
frachtowe osteplowane będą oatą dnia następnego.

W ied eń  w czerwcu 18 7 0 .

Dyrekcja jeneralna c. k. uprz.
kolei Lwowsko-Czerniowiecko-

Jaskiej.
Dyrekcja jeneralna c. k. uprz. 
kolei galic. Karola Ludwika.

do nczni&stko- 
ły  realnej znaj­
dzie miejsce na 
wsi. Wiado­

mość pod adresem : J. Rosenstock, Połupanówka 
poczta Skalat. 261 o  2—2
Nakładem KAROLA W IL D A  we Lwowie 

opuściły prasę

Hazardy
Powieść współczesna przez

Władysława Łozińskiego
366 str. w 8ce 2 zlr. 40 cnt. w. a.

W króice wyjdzit:

Plan miasta Lwowa
z nowemi nazwami placów i ulic na jednym 

dużym arkuszu. 2400 4—6

KANTOR WYMIANY
c .  k .  H p r a y w .  g a l i c .

akcyjnego Btm  hipotecznego
kupuje i sprzedaje 2381 7_?

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

Młockarnie parowe
i inne gospodarskie maszyny

BROWN & MAY z Anglii
g ł ó w n y  s k ł a d  w  C z e r n i o w c a c h

u lica  F ocztciw a ob ok  H yn ku .
Po. gospodarze, którzy mosiyr. gospodarczych potrzebują, zechcą nasz bogato zao­

patrzony Ma,r izyn w Czerniowcach odwiedzić, gdzie też i wszelkie wyi lśnienia jak naj­
chętniej udzielane będą.

Ajent powyższej firmy w Czernicwcacb,
T .  E l w o r t h y .

Cenniki illustrowane przesyła s:ę ca żądanie franco. ' 2172 5— 6

Ekstrakt mięsny Liebiga
[Extractum carnis Liebig)

Wyrób towarzystwa w Ameryce pułudni>wtj 
Lebig’8 Extract o f Meat Company, 

k tó reg o  dobroć i p raw dziw ość  zaręcza 
p an  b a ro n  L L b ig , 2337 5 —? 

je s t  najlepszym  i jedynym  śro d k ie m  w zm ac­
n ia jącym  d la  flab y ch , o s łab io n y ch  rek o n ­
w alescen tów  i w iekow ych . W  jednym  
funcie tego  e k s t ra k tu  są  z aw arte  w szy st­
kie części, w g o rące j w edzie  ro zp u szcza l­
ne. z 4 5  fun tów  m ięsa  wołowego.

Tego e k s tra k tu  n adszed ł św ieży t r a n ­
sp o r t w p u szk ach  k am iennych  po */2 ' / ,  
i Va fu n ta  do apteki pod  ,.Gwiazdą1' 

Piotra Mikolasza we Ltcouie.

l4S8rc*5Be e p i S e i M - y f ^ b ?  ( w i e l k ą  c h o r o b ę )
| |  kuru je l i s t o w n i e  lekarz s p e c j a l n i e  dla chorób epileptycznych B r .  O . S i l Ł - ?

w Berlinie. Lonisenstrtsse 45. Już przeszło stu wyleczono. 2324 93—2081

K e l le r  & A l t
in W leń ,  W iedeń Hauptatrasse  11.

Cenniki franko i bezpłatnie. Suknie k tó re  się nie podobają, będą na 
powrót przyjęte.

Chevlot Ubrania,
z poręczeniem  trw a ­

łości,
18 Łł*.

” ~ P róbki przy- 
Byłane na żądanie.

K toby sobie życzył
n!.jtańgze

m ę zk ie  u b ran ia  w io s e n n e  i le tn ie
zechce sią łaskawie ndać do naszego nowego 
składu sukien w W iedniu W iener H auptstra- 
sse Nr. 11, vis a vis dem Jre iheuse .

Keller & Alt,
posiadacie wielu odMcieg6ln1efi [dawniej Graben H r  8.’

2327 7—?

K ellei & A lt
in  W leii, W ied eń , Hauptatrasse U

w m m i

J a n a  W i e h e r y  
W A K S T A T  B E P A E A C T J

i Skład machin rolniczych
z fadryki Clayton & Shuttleworth w Lincolnie i Wiedniu

we fiiwou ic pr*y ulicy ftrodcckiej !• 0012/4*
Na terażniejsą pore poleca:

t i k  mMv r i A n K J .
'Waltera A. Wooda żniwiari i z przyrządem do odkładania (pat nowy)
Sa.nuelsona „ „ » n n a  •
Brigham ct Bickerton „ „ _ „ „  ,, „  .
K k o n t b l n o n a n e  k o s i a r k i  ł  ż n i w a r k . 1

f lilera to w e  m łock arn ie:
na 1 konia z 2 ramionami w krzyż kompletne . . . . . .
na 2 konie z 2 „ „ „  . . . • • •
na 3 
na 3 
na  4 
na 5 
na 6

Nr.  1.
.. a*
„ 2a,
» »• 
,, 6.

3
4
4
5
6 l nb 2

C e n y  a b  L w ó w
po 476 złr. 

492 
524 
5u0

480 
632 
718 
745 
915 
974 

1.158

M łynki do czy szczen ia  zb o za :
do za8toflowan>a do masiyny parowej z rzemieaiami, wraz z przyrządem do odzielaraa plewy

t.i ł ł  n  łł bez , ,  j ,  j> 9)
bez,

k l

2506 3—3

Dyrekcja c. k. wył. uprz. kolei 
północnej cesarza Ferdynanda 

i morawsko-szlązkiej.
Dyrekcja c. k. uprz. kolei ce­

sarzowej Elżbiety.

S i e w n i
13 rzędowo 6 ‘ szerokie system u Garreta Claytona et Shuttleworth . . • *
1 1 ^  . • 
q 4q« .^  » J) v 77 7> . ,

szerokorzntne siewniki Smytha et Sons 10‘ szeroki* systemu łyżkowego

’ IiOkomobile. m łockarnie parowe, m łynki i pom py
sprzedają się po cenach oryginalnych z jak n a js p ie s z n ie j  dos.awą. Us.awiame , reparacja maszyn przyjmuje s,ę n a jh m ia s t . 

Lwów w lipcu 1870. _____  i ■ m . *^Jan Wicłierai.

Filia Banka Angielsko-aastrjackieg© we Lwowie
podaje do powszechnej w ia d o m o śc i ,  że 

począwszj^ od. dnia X* września 1859

5° „ mmmK A S O W E
z o śm io d n io w em  w y p e w l c d z e i i i e m  w y d a j e ,  I  o d  w s z y s t k i e ! *  w  o b i e g u  b ę d ą c y c h

•l dniem p o w y ższy m  5°j0 licz) • 2367 7 - 2 6



Ajentów poszukuje do rozprzedaży Herbaty w miastach, gdzie składy naszej firmy dotąd nietirządzone.
D om  ^ ic c c ń  a o lu lk ó w  c ! j »  o b rotu  h au d lo w eg o  w  C zern io n ca c li.

2396 2—3

Daremnie grywa się sześćkroć w roku z szansą wygranej 600.000, 
300.000 franków i t. d., a oprócz tego otrzymuje się 7 procentu ze swego kapitału 

przy kupnie jednego

LINII TURECKIEGO, £ r 4 , I . s ie rp *  1870 !wŷ  600.000 franków.
Losy te, które uzyskały przyzwolenie notowania na giełdzie i opiewają na 400 fr. nomimlnej wartości, p-zynoszą 12 fr. w złocie, niemr.i-j wygrywają po 600.000, 300.031:. 60.000, 40.000 fr. sprzedaie pojedynczo H n n t o r  w y m i a n y  c .  k .  u  

B k i e g o  B a n k u ’ h a n d l o w e g o  dawniej J o l i .  C . S o t l i e n  w  W i e d n i u ,  Gł—f t b e n  1 3 ,  tylko po 8 8  a l r .  waluty austrjaokiej z obowiązkiem, takowe odkupić na dniu 30. lipca 1871 po tych samych cenach, bez tego zobowiązania się sprzedaje 
t o p  w y m i a n y  te losy po 8 6  a l r .  n a i  a u w t r . ,  sprzedaje takowe także po cenie 95 złr. na.spłaty w lOciu ratach miesięcznych, na co daje się zadatku 10 złr. przozco już przy najbliższem ciągnieniu gra się na wygraną.

N.B. Łaskawe zlecenia z prowincji, uprasza się podawad do wymienionego kantoru wymiany franko jako też o dołączenie 30 cnt. na i.ste ciągnienia. Joh O. Sotłien in Wien.

p p z y w .  w ł'e d e fl*  
p o w y ż s z y  K a t '

2485 5—3

do u w ie r z e n ia  a le  
p rzec ież  pra w d zl w e.

O ryginalne 
R zetelne 2325 22—50 

za  bezoen.
' !t k i  n a  ś w i e c i *  n i e  j e s t  w s t a n i e  n iż e j  p o s z c z e g ó l -  

n lo n e  z e g a r k i  s p r z e d a w a ć  po  t a k  n i z k i c h  c e n ach .
P r a w d z i w y  a n g i e l s k i  w  o g u ia  p o z ł a c a n y  lub  s r e ­

b r n y  c h r o n o m e t r ,  z p o d w ó jn y  k o p e r t a ,  ł a d n a  em alj a , 
k r y s z t a ł o w e  mi s z k i e łk a m i ,  w r a z  z ł a ń c u s z k i e m  ze zło*- 
t a  ta i ml  i z m e d a l io n em  k o s z tu j e  80 z ł r .  w  n a j ł a d n i e j ­
szym f u t e r a l e .

P r a w d z i w e  z ł o te  c h r o n o m e t r y  a n g i e l s k i e  i p o j e d y ń -  
cza  k o p e r t a ,  I s z k i e łk a m i  k r z y s z t a ł o w e m l  z ł a ń c u s z ­
k ie m  i m e d a l io n em  w  s z k a t u l e  11 z ł r .

A n g ie l s k i e  s r e b r n e  c y l in d r o w e  z e g a r k i  ze s z k i e ł ­
k a m i  k r z y s z t a ło w e m l ,  w s k a z ó w k a  m i n u t ,  z ł a ń c u s z k ie m  
m e d a l io n e m  10 z ł r .  1

T e  sam e  c y l in d r o w e  z e g a r k i ,  w  o g n ia  p o z ł a c a n e  
z m e c h a n iz m e m  n ik l o w y m  18 z ł r .

S r e b r n e  w y c h w y ty  k o t w i c z n e ,  r e m o n to a r y  bez 
k l u c z y k ó w  do n a k r ę c a n i a  ze  s z k i e łk a m i  k r z y s z t a ł o w e ­
ml* w  d r e w n ia n y m  f u t e r a l e  po z ł r .  26, 8, 30.

T a k i e  game z ł o t e  po n ł r .  65,  75 ,  85.
Z e g a r k i  d a m s k ie  s r e b r n e  ze  s z k i e łk a m i  k r z y s z t a -  

ł e w e m i ,  w  m in i a t u r o w y m  f o r m a c ie ,  na j l e p i e j  w  ogn iu  
z ł o e o n e ,  w r a z  z ł a ń c u s z k ie m  w f u t e r a l e  po z ł r .  10 180 
w n a j ł a d n i e j s z y m  f u te r a le .
^ T a k i e  s a m e  z p o d w ó jn y  k o p e r t a  i ł a ń c u s z k ie m  po

n e  z e g a r k i  c y l in d r o w e  d a m sk ie  w  og n iu  zło 
z ł r .  20.

f p r ó b y  3 . )  zegark i d a m jk le  zej s p rę ż y n ą ,  
s z k i e ł*  k r z y s z t a ł o w e m l  po z ł r .  22, 24 ,  25 ,  2 ł

Z ł o t e  r k i  w y s a d z a n e  d y a m e n ta m i  po  z ł r .  40
30, 60.

Z ł o t e  r e m  n to a r y  po z ł r .  60, 80 do 100.
Z e g a r k i  s e  z ł o t a  t a lm i ,  z  p o d w ó jn ą  k o p e r t ą ,  s a -  

w o n e ty  ze  s k a z ó w k ą  m i n u t ,  s z k i e łk a m l  k r z y s z t a ł o w e -  
mi,  m e c h a n iz m e m  z  n ik lu ,  w r a z  z p r a w d z iw y m  ł a ń -  
cagzk iem  ze  z ł o t a  t a lm i  i m e d a l io n e m  w  fu t e r a l e ,  w s z y ­
s tk o  z a  z ł r .  16 , i  17.

Ł a ń c u s z k i  z ł o t e ,  d ł s g i e  i  k r ó tk i e  po z ł r .  15, 20, 
30, 50 . do 1000 ,

Ł a ń c u s z k i  s r e b r n e  po z ł r .  2 ,  3 ,  4 , 6 ,  do 10.
Ł a ń c u s z k i  ae '  z ł o t a  t a lm i ,  d łn g i e  i k r ó tk i e  po z ł r .  

1. 50, 2. 50, 3 do  5.
Na w s z y s t k i e  z e g a r k i  d a j e  s ię  31etn ią  r ę k o j m ię .

D o  c z y t e ln ik ó w .
La n a d e s ł a n i e m  n a l e ż y to s c i  w  g o tó w c e  lo b  z a  p o b r a ­
n ie m  p o c z to w e m ,  z a ł a t w i a m  k a ż d e  z a m ó w ie n ie ,  w  24 
g o d z i n a c h ,  z a i  t e , k t ó r e b y  s ię  n i e  p o d o b a ły ,  z a m ien iam  

b e*  t r u d u o s e i .

PHILIP FROMM
U l i r e n  F a b r l k n n t  

W ie n .  R o t h e n t h u r m i t r a i s e  n r  » .  
naprzeciw  W o l l z e l l e .

Do łask aw ego  uw zględn ien ia
W . z y s t k i e  moje  z e g a r k i  « ,  u ie re raac j  j a k o ś c i ,  o p r a -  

a t a m  p r z e t o  o d r ó ż n i a ć  od  p iaobny< a p o ś led n ie js zy ch .
Wszyscy c i ,  którzy zegarki kupuję lub 

kupić zam yślają, raczą się pierw e’’ do mnie 
udad pisem nie,}

Ogłoszenie
W  podróży zginęły mojemu klientowi w 

Skalacie następujące losy: Mediolański serja 
2.602 nr. 15 na iÓ franków, Rudolfa s. 3.948 
nr, 15 Kalfiego s. 38 nr. 3*3 i trzy losy po­
życzki loteryjnej złr. 864 po 5C złr. s. 1.950 
nr. 68 s. 3.118 nr. 4. s. 68 nr. 76. — Ostrze­
gam by tych losó.r nionabywrd, albowiem w 
„ęlu amortyzowania takowych fuż potrzebne 
poceyniłem kroki. 2517 2 —3

Tarnopol 10. lipoa 1870.
Dr. R o ścisław  P ia tk iew icz

c. k. natarynsz

p  P r a w d z i w e  |

|  ZIÓŁKA DAWIDA 1
»  według pierwotnej recepty z nnjpoży- 33 1
*  teczniejazycb ziół zlożin"-, przeciw  § ■  

chronicznem u ka ta ro w i k r ta n i i  j ą ł
§  p łu c , przeciw  kaszlu , chrypce, bólu, Jg® 
® g a rd ła  i p iersi, szczególnie przeciw  5 
5? gruźlicy p łu c  i  suchotom , ogólnem u  j« * 
& osłabieniu  na jsku teczn ie j używ ane. 53 n 
^  Niesf tlszowanyfb ziółek tyci s jro - §  
fj wad; id można z W Krausnbi*'a apteki &
§  „ped Jednorożcom” w Pradze Stare m
*  miasto nr. 551— 1. 2334 3— 13 0

BI

KANTOR WYMIANY
J a k u b a  S t r o h

pod 1 311 m. w domu własnym  przy ulicy w y ż­
szej Harola Ludwika.

sp rzed a je  po n a jn iż s z y  ni kursie dz ie jm y m

akcje banku krajowego
które obecnie dla nadzwyczaj niskiego kur­
su najodpowiedniejsze są do korzystnego  

lokowania kapitałów. 2494 2—6

ni rurną- i r^aó
P i k p a > u t o ? .  o t s z y m t t  MEDAL ZLOTY l  1 6 ,6 0 0  Fr . N a g r o d y .

Wiic<3nisio6c 0 'a  I k a rzy .
SYROP Dra FORGET

nżywa się z najpomyśl­
niejszym skutkiem prze­
ciw kaszlom  uporczy- 

  ________  w ym , ka tarom , ko k lu ­
szowi, nerw ow ej ir y ta c ji naczyń  płucow ych  
i  w szelkim  c ierp i eniom  p iersiow ym . Lekarez 
paryzoy zawsze z pomyślnym skutkiem go prze­
pisują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Do 
stad można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivion, 
ne, 3 6 ; w Krakowie n Brunona Miczyńskiego 
w W  wskzawie wskładzio materjałów aptecznych 
Galla, we ,Lwowie jedynie w aptece P io tra  M i- po steść lat, jest do sprredania. Zapytać u 
kolascha  w Brodach u p. M. Kullaka, Cena!stróża kamienicy Romaszfcrna 1. 169% przy u- 
flaszki 1 zlr. 8 0 c t , z opakow. 2 złr. 2292 37— 48 j liey Jezuickiej. 2514 2 "

E L lX ll\ pokrzepiający i przeciw gorączkow y, w yborny dla osób delikatnych 
i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczhi, wychudnicnie i marnienie. Iłaulzo 
skuteczny przeciw gorączkom i  utracie s ił po gorączkach, jllk również przeciw 
zimnicom  tak  pospolitym w naszym kraju.

W PART?Ż U , rue Drouot, 15; — we L W O W I E ,  W aptece P. jjt.m .iscn ; 
w K R A K O W IE , w aptece P. TiuncrrósiuKr.o; — w B R O D A C H , w splece P. K.cnx4&,

Para dobrze ujeżdżonych koni,

ELIXIR od bolu ZĘB0W.
Dr. J. V. BONN,

N adw ornego dostawcy cesarzowej Francnzów  
w "Paryżu.

Nagrodzony na  powszechnej w ystan ie  1867 
Przecudnej woni i sm aku, zawierający 

większą ilośó pierw iastków  leczących zęby i 
wzrna jniających dziąsła, jak  wszelkie inne, 
E lix ir  ten  wszakże sprzedaje się nierównie 
taniej. Kupując we flakonach i pudełkach 
większych, zyskuje się 50% . — E lix ir  we fla­
konach po 1.75, 3, 6 i  9. — Proszek do zę­
bów po 1.25 i 2 franki. 2316 i 18

Skład główny w Paiyżn , nlica Jes Peti- 
te« E euries 44 ; we Lwowie w aptece P. Mi- 
ko lascha; w B rod ih  w aptece p. K nllak; 
w  Krakowie w aptece p. Trauczy uskiego

PASTA SIR0P z KODEINA
BERTHĆ w  Paryżu.

Żaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na nśnferzeuie n a j u p o r -  
c zy w szeg o  k a s z lu ,  g ry p y , k a ta r ó w ,  k o k lu s z u , z a p a l e n ia  n aczy fi o d d e ­
c h o w y ch  p łu c  [bronchiles), nieoceniony w początkach s u c h o t  i na . r r y t a c y e  
p ie r s io w e  wszelkiego rodzaju

Środek ten Jla cudownych jego własności oJznaczory rzadkim we Francy, zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę­
dowo przez właściwe władze.

Skład g łó w n y  w  P cryzu  u  P . Be r t h e , 24 , ru e  d e s  E c o le s ; w  Brodach w  a p tece  
P . R u l l a k ; w e  Lwowie w  ap tece  P . M ik o l a s c h ; w Krakowie w  ap tece  P . J .  T r a u - 
c z y n s k ie g o ; w  Poznaniu  u Dra Ma n k e w ic z *.

Garreta siewniki rzędowe,
Y ic to ria -D rill Schnoiteraet Andróego w Berlinie— Carowa c. k. uprzyw. 

siew n ik i do burakóie, na 3, 4 lub 5 rzędów — Smytha s iew n ik i szero- 
korzutow e  z systemem łyżkowym — S iew n ik i na  koniczynę  podług dr. Bernardiejo, 1 

P łu g i  angelsko-am erykańskie l
P rzetrzcsacze do siana  i grabie konne j ze słynnej fabryki J. i F. H .w&rda
Przyrządy do p ługów  parow ych  i bron \  w Bedford
P aten tow ane ko th j bezpieczeństwa j

zaleca i utrzymuje na składzie iib r jk a  m ich n  rolniczych

J l j l i l l T S Z A  C A R O W A ,  Snaiecliów 2-1 w Pradze
Reprezentacja dla Cylicji u J . B irgeniehta w Tarnowie.

C e n n i k i  g r n t i i  i  f . n n k o  ~  2317 48—46

I

Zupełna stagnacja, jaka m stapiła c i  pewnego cz su na gi łdzie, jest nieznaczna, jednakowoż zaufanie powraca 
na nowo, g o tó w k a  jes t pod dostatkiem, rzetelne papTry są poszukiwane i płacą się zawsze wyże', j-idnem słonem , zda|e 
się, że przyszła ta chwila do rozpoczęcia ze skutkiem nowych oprłacyj, kto choc przeto skorzystse ze s p r z y j a j ą c e j  chwili, 
niechaj się aaa do

Kantoru dla interesów g i e ł d o w y c h
•niżej podpisanego, gdzie każdy nawet za wkładką 100 do 230 złr. z ruchn kursów skorzystać może.

P ro g ra m y  b ezp ła tn ie , ob jaśn ien ia  udzielają sih % wszelką gotowością.

2335 14—39 Coraptolr ftir BSrsengesohafte, W ien, I., T lefer CArabjn Nr. 17.

HEMDROIIIY,
nawet zastarzałe, możn' bardzo prędko wyleczyć 
przez użycie POMADY p. R oyer, mające; wła­
sność rozrwarzanii. i rozp. d /ania. Cona bardzo 

przystępn-:. , 2305 10—12 
Skład główny w Paryżu przy ulicy S. 

Marcina Nr. 225 — w Krakowie w aptece pana 
I. TrauczyńsM ego ? e  Lwowie w aptece p. P 
Mikolasza — w Brodach u p. M. Knllaks.

Tymczasowo uwiadomienie

Powszechny Bank ubezpieczeń
od wypadków elementarnych

we Wieclniu,
który jttż w niedalekim czasie operacje swoje rozpocznie, jest w możności 
przez SMOje wielce rozgałęzione stosunki z największemi Towarzystwami 
dla ubezpieczeń, przyjmywania do zabezpieczenia najobszerniejsze przedmio­
ty, a w skulek racjonalnego urządzenia jakoteż zaprowadzonych korzystnych 

ulepszeń przyznać może szczególne korzyści.
Dla ajentów na prowincji otwiera się tu pole działania nader korzystne. 
Tych więc, którzy odpowiednią kwalifikację ku temu posiadają, zaprasza się 
aby swoje pisemne oferty jak najrychlej do podpisanego Danku przesłali.
P ierw szy  bank ubezpieczeń od wypadków  

elementarnych we W iedniu ,  2S0ł 2_3
Spiet)8!ga$s3 nr. 23Allgomeinc Element?i- 

vcrsichcrnncs Bank

J e d y n y  ś r o d e k ,  k t ó r y  za  r z e c z y w i s t ą  o r y g in a ln o ś ć  i ** 
r z e c z y w is t a  s k u te c z n o ś ć  od az czeg ó lń io n o  a m e r y k a ń s k i01 
p a t e n te m .  tV szy s tk ie  i n n e  p od o bn e  ś r o d k i  saniendał* 

n a ś l a d o w a n i a ,  p r z e d  k tó r e m i  s ię  o s t r z e g a .

|® ATBE WT m W A  % A
S V ł j K t W Ł J j l A J W " v V / M -

3 S$ Amerykańska wala s^eśćcowa ę
£ Ś 'V % / V » 'V W » V W - * .  T U m i W ł U l l  ; V W f % / W * H

przeciw.
cierpieniom reumatycznym, gośćcowi i reumatyzmowi zębów,
przeciw kłóciu, rwanie, w członkach, nabrzm ieniu m igdałków  i gruczołów, cierpieniom 
swarzy, kłóciu w uszach i bnlom szyi i t. d. Uśmierza najdotkliw sze bole v kró tk im  cza* 
t i e , zupełnie leczy przy ciągłom używaniu.

Proszę baczyć na godła i na znaki trzech firm. Cena ru lonika 80 cnt. czyli 1 frank 
i 25 cnt. Przepis u ż jc ia  może być przejrzany nie kupując środka.

Amerykańsku woda gośćcowa dośw“ ? ^ o Z, , k ^ « f f
ca się najmocnioj. Może być sama Ino przy używaniu w aty gośćcowej używana. Cena fla- 
kniku 50 cn t.; ze opakow anie 20 cnt. 2437 12—12
Prawdziwe sprzedaje we Lwowie apteka Zyg-. Rnokora

(aROIil 1‘OLZER.I
c. k. wyłącznie uprzyw Fabryka

b as i w a r sz ta t  ar- tys!j c z n o -ś lu sa r sk i
poleca swoje wyroby, przez c. k. in sty tu t politechniczny w W iednia 
pismem z dnia 8. iistopada 1869 do 1. 1615 stwierdzone, że takowe 
zawodowo egzaminowano, jako doskonale i zupełnie- odpowiednie te raź ­

niejszym czasom uznano, piękni" wykonane, a t o : 2391 12— 12

żelazne , o g n io t r w a łe  I p r z e c iw  w ła m a n io m  bezpieczno

KASY NA PIENIĄDZE, KSIĄŻKI, DOKUMENTA
kasetki, biurka, pulpity i t. d.
niemniej wszystkie gatunki wyro­
bów arty8tyczno-ślusarskich po za­

dziwiająco nizkich cenach.
IF sb T p ary fe  e t

HYert, V. Ęezirk Wienstrusse 65.
G łów ny 6kład K arn tn e rrin g  3.

Filie składów w kraju i zagranicą.
Cenniki bezpłatnie.

Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu.
P ro szę  zw rócić u w agę! Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Seidlickich i każdy proszek jedną dozę zawierający 

dla rozróżnienia od podobnyih innych wyrobów opatrzonym jest moją Li;irką ochrony.
Cena jednego oryginalnemu pudełka 1 złr. wraz z opisem w różnych językach.

Te preszki z powodu wypróbowanej swej sknteczności zajmują ponrędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdząją
ze wizystkich krajów państwa au.tryjaekie^o nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się cne zasto­
sować w leczenin zamulenia i zatkania c ia ła , niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia nerek, nerwowym bolu głowy, uderzeniu
krw i, reumatycznych afekcyacb , hysterji, hypochoudrji, skłonności do wymiotów i t. p.

8 k Y a d  t o g o  p r o e i z k n  u t r z y m u j ą  i 
we LW O W IE apt. A. B erlln er, Z. R uokera, K leina W w a, K. Sohubuth, F . W . K rólikow ski

w Białej Kelt r apt. i J  Berger, 
» Brzeźanach B Fadenhecht,
.  Brodach F. Gomuli uski,
» M. S Franzos.
n Chodorowle Z. J . K rynicki, 
„ Czerniowcach J . R óżański,
» „  ,  j > . Ig. Schnirch, 
i  Hu8latynle A. Sadtlberger,

w Kałuszu J. Puchalski,
., Rzaczjński,

Krakowie dr. Sawiczewski ap.,
„ M. Jaw ornicki,
„ Józef Jah u ,
„ Józef Trauczyński,

Nowym Sączu Kosterkiewiczowa 
wdowa,

w Nowym Targu C. Lauer, 
Podgórzu S. Sohlesinger, 
Przemyślu Gaidetsebka,

„ E. M achąlski, 
Rzeszowa J . Schaitter i sp., 
Samborze Kriegseisen, 
Stanisławowie Steeher Sobenitz, 
Stryju K. Krzyżanowski,

W Suczawie E. B otezat, 
n Tarnopolu A. Morawetz,
,, „ C. Bucholt,
„ Tarnowie W -T . A Wielogórski, 
„ Wadowicach F. F o ltin , .
„ Zaleszczykach J. Kodrębski,
„ Złoczowie O. Fadenhecht 
,  Żółkwi Jul. Nahlik.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia

p r a w d z i w y  o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  ' m i ę t  u.s o w e j ,
p  . najczystszy i najskuteczniejszy gatunek trann lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii,

to szfcoTw!, *r a n o w Y * w ąrtoby m iętus owej używa sic z najlepszym skntkiem w słabościach piersiow ych i  p łucow ych
Olei te 1 • Rachitls. Leczy najzastarzalsze cierpienia  podagryczne i  reu m a tyc zn e , również jak i chroniczne wyrzuty skóry,

i z n a id n l f i  uij°ajCZf SnSẐ  I najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszek 
w e flaszkach w  tym  sam ym  skuteoznym  stanie jak  go  natura w ydała .

ń .  jnnych gatunków trann wątrobianogo, opatrzona jest moją marką oehraniajaca i moim podpisem.
CHłeJ butelki 1 złr. 80 cnt. — pół butelki i złr. w. a. wraz z instrukcja używania.'

K A N T O R  W Y M I A N Y
filii c.k. uprz. Ranki dla obrotu ogoli ego

■wo Lwowie,
przy placu dawnego teatru fCastrum zwanym) obok wyiszegojc. k. sądu krajowego

Kupno i sp rzed aż
I W S z e S I d J ^ l R  e f e l i i © w r S g n « i i e t  pod najkorzystniejszemi warunkami.

Asypaty kasowe zakładu naszego
bez różniey terminu wypowiedzenua przyjmuje się przy kupnaeh

za gotówkę bez wypowiedzenia i odtrącenia : adnego.
—i—  ................ ............

L o s o w a n i e  n a j b l i ż s z e .
30  lipoa, losy Cl ary ,  g łów na  wygrana  złr.  12 .600 .

sierpnia,  8 © § y  ^ 5 9 , r e c S i 8 e j  f i o s f c y c ^ k l  k o I e | © ! l i Tt » | ,  k tóre  przynoszą 
około 7 %  rocznie, g łówna wygrana 0 0 0 . 0 0 0  £ V s i l l I i Ó * V .  R o ­

cznie 6 losowań.
sierpnia,  losy 20-talaro>ye S S r u n s z w i c k i e  z g łówną wygraną J ^ . O O O  

(losowanie  seryj) ,  k tórych numera będą 00 . września losowane, 
sierpnia,  l o s y  p r e i p i o w e  w ę j s i e p s k i e .  Główna wygrana zjr .  2 5 0 . 0 0 0  

bez podatku żadnego. Cztery ciągnienia rocznie,  
sierpnia,  losy Stanis ławowskie .

i .

t .

2339 3—7?

15.

t5.

Wszystk ie  te l«Rsy są  imE^ycia
2511 2— 7

w powyższym kantorze wymiany.

A .  178o 51, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W iedniu.

W ydawca: Teofil Szumski. Właściciel i redaktor odpowiedzialny: Jan Dobrzański. Z drukarni krajowej M. F. Poreinby



Telegramy „Gaz. Narodowej".
Petersburg 20 lipca. Wpływo­

we dzienniki wychodzące w Petersbur­
gu i w Moskwie, sympatyzują z Fran­
cją. Fleury, ambasador francuzki w Pe­
tersburgu , który objąć zamierzał do­
wództwo korpusu konnicy w teraźniej­
szej wojnie, otrzymał rozkaz pozostać 
na swej posadzie. Birzewyja Wiedo- 
mosti widzą w tern usiłowanie francu- 
zkiego rządu, w dobrem porozumieniu 
pozostawania z gabinetem petersburg- 
skim. [Wiedeńskie Cor.-Bur.)

(JPctersburg. 20. Juli. Einllussreiche 
Petersburger und Moskauer Journale simpa- 
tisiren mit Frankreicli. Franzosengesandter 
Fleury, welcher Kavalleriecorps Ubernehmcn 
beabsichtigtc, erhielt Befehl in Petersburg 
zu yerbleiben. Bbrsenzeitung sieht hierin 
Franzosenrogiernngsvcrsuch uach gutem Ein- 
yernehmen mit Russland.) ( Wiener Gor. Bur.)

Berlin dma 20. wieczór. Bawar­
ski poseł w Berlinie otrzymał telegra­
fem polecenie oświadczyć Bismarkowi, 
iż w skutek wypowiedzenia Prusom woj­
ny przez Francję i dokonanego napa­
du Francuzów na terytorjum niemiec­
kie, rząd bawarski w moc przymierzo- 
wego traktatu, wchodzi jako sprzymie­
rzeniec Prus*, podobnie jak wszystkie 
inne państwa niemieckie, w wojnie prze­
ciw Francji.

(B e r lin  20. Juli Baiem gesandte in 
Berlin ist telegrafiach angewiesen, Bismark 
zu erklaren, dass in Folgę franzbsischer 
K riegserklarung an Preussen, und stattge- 
habten Angriffes auf deutsches Gebiet, die 
bairische Regierung auf Grund Allianzyer- 
trage ais Verbtindeter Preussens in Krieg 
gegen Frankreich, gleich sSmmtlichen deu- 
tsclien Regierungen, eingetreten sei.)

{Beri. Corr. Bur.)

B er lin  20 lipca 4 godz. popołu­
dniu. Następca tronu obejmuje dowódz­
two naczelne niemieckiej armii połu­
dniowej i właśnie udziela tej wiadomo­
ści dworom w Monachium i Sztutgardzie.

(B e rlin  20. Juli 4  Ubr Nachmittag. 
Kronprinz iibernimmt Oberbefebl deutscber 
Sttdarmee; mackte bereits beztigliehe Mitthei- 
lungen an Hofe von Miinchen und Stuttgard.)

(Beri Cor.-Bur.)
Berlin 20. lipca. Parlament pół- 

nocno-niemiecki przyjął bez rozpraw i 
jednogłośnie adres do króla. W adre­
sie wyrażona gotowość do największych 
ofiar ze strony narodu, ufność w kie­
rownictwo króla, zupełna jedność pół­
nocnych i południowych Niemiec, po­
święcenie się za ojczyznę. Potem hr. 
Bismark przedkłada dokument,a co do 
wojny, x których wypływa, że ze stro­
ny Francji jest tylko jeden dokument 
w tym sporze: wypowiedzenie wczoraj­
sze wojny. Reszta zaś odnosi się tylko 
do rozmów zBenedettim. (Berliner Cor- 
respondenzbureau.)

(B e r lin  20. Juli Nachmittags. Reichs- 
tag annahm einstimmig uud ohne Discusiou 
Adresse, welche ausserste Opferwilligkeit des 
Volkes, Vertrauen auf kónigliehc Ftihrung, 
yollige Bereitschaft Nordens und Stidens fiir 
Vaterland einzustehen, ausspricht. Bismark 
yorlegt darauf ActenstUcke beziiglich Kriegs- 
falles, woraus heryorgeht, dass seitens Frank- 
reiebs nur ein amtliches Actenstiick, namlich 
gestrigc K riegserklarung yorliegt. Alles Ue- 
brige bezieht sich auf Gespraehe Benedettis 
und Aehnliches.)

H a g a  20. lipca. Pod VIieland o- 
siadł na mieliźnie wojenny okręt fran­
cuzki. (Beri, Cor. Bur.) (Vli land. wy­
spa przy wybrzeżu Północnej Hollan- 
dji w bliskości wyspy Texel).

(Haag. Bei Vlieland strandete ein fran- 
zbsisches Kriegssehiff. (Beri. Corr. Bureau.)

W iedeń dnia 21. lipca. Tagblatt 
przemawia za proklamowaniem neutral­
ności ze strony Austrji, podobnie jak 
to uczyn.ła Anglia. Moskwa zmuszo­
ną będzie uczynić to samo, albo obja­
wić swoje prawdziwe usposobienie. 
Dziennik ten upomina Prusy, aby nie 
ubiegały się o pomoc Moskwy, inaczej 
wybuchnie wojna powszechna.

Dodatek do dzisiejszej Mor gen Post 
donosi, żc Francuzi przekroczyli Ren 
pod Appenwej er (mała mieścina po­
wyżej Strassburga na stronie Badeń- 
skiej).

(W ien  21. Juli. Tagblatt befurwortet 
Proklam irung Neutralitats-Entschlusses, ahn- 
lich England. Russland wiirde bemtissigt sein 
dassclbe zu tbun oder seine Gesinnung of- 
fenbaren. Mahnt P reussen, Russlands Hilfe 
nicht zu beansprechen, sonst bricht Weltkrieg 
aus. Morgenpost Nachtrag berich te t: Franzo- 
sen iibertraten Rhein bei Appeuwcier.

P r a g a  dnia 21. lipca. Podróżni 
przybywający z Saksonii zapewniają, że 
tam co raz więcej bierze górę usposo­
bienie przeciw wojnie.

(P ra g  21. Juli. Angekommene Reisende 
berichten von Umschwung Saehsenstimmung 
gegen Krieg.)

Kołomyja dnia 21. lipca. Preze­
sem Towarzystwa pedagogicznego wy­
brany Maszkowski, wiceprezesem Strze­
lecki, podskarbim Czapelski. Płachetko j 
odczytuje sprawozdanie komisji wysta­
wy wśród niezwykłego zajęcia nadzwy­
czaj licznej publiczności, która Masz- 
kowskiemu i Gerstmanowi hucznemi 
dziękuje oklaskami za urządzenie wy­

stawy. Wachnianin w przemowie ru­
skiej podnosi ważność faktu dokonanej 
zgody pedagogów obu narodowości, 
przypisując zasługę towarzystwu. Prze­
mowa wywołuje ogromny entuzjazm 
Wśród okrzyków „Niech żyje towa­
rzystwo ! mnoha^a lita“ skończono o- 
brady.

Minister bawarski spraw zagranicznych 
br. Bray oświadczył pozawczoraj w izb ii, że 
Francuzi napadli na terytorium bawarskie (w 
Palatynacie) i tem uzasadniał potrzebę przy­
łączenia się w wojnie do Prus, wykazywał 
niemożliwość zachowania zbrojnej neutralno 
ści. Rząd fracuzki natychm iast zaprzeczył tej 
wiadomości. Pomimo tego w Berlinie baw ar­
ski poseł motywował tym napadem, jakoby 
już dokonanym, przyłączenie się Bawarji do 
Prus jako sprzymierzeńca w wojnie przeciw 
Francji.

Pryw atny telegram Czasu donosi, że 
większość Izby bawarskiej oświadczyła się 
przeciw przyłączeniu się do Prus, a za zbroj­
ną neutralnością. Nie zgadza się ta  wiado­
mość jednak z przystąpieniem faktyczncm 
bawarskiego rządu do pruskiego przymierza. 
Jeśli telegram Czasu zawiera prawdziwą w ia­
domość, to rząd zapewne rozwiąże Izbę.

Telegram powyżej donosi, że dowództwo 
naczelne nad wojskami południowych państw 
niemieckich obejmuje pruski następca .tronu. 
W yjaśnia się więc powód, dlaczego nie figu­
rował dotąd nigdzie między przeznaczonymi 
do objęcia komend wojsk związku północno- 
niemieckiego.

Król pruski dzisiaj wyjechać miał do 
głównej kwatery. Również dzisiaj cesarz Na­
poleon III. miał udać się do głównej kw ate­
ry francuzkiej. Gdzie te  główne kwatery, 
francuzka i pruska, to dotąd zachowane w 
tajemnicy.

Presse wczorajsza umieszcza komunikat 
rządowy o uchwale ministerstwa, zachowy­
wania ścisłej neutralności na obie strony; 
wszelkich dyslokacji wojsk i zwoływania ur- 
lopników zaniechano, aby nie dać Moskwie 
powodu do zarzutów. Tylko uzpełnione będą 
konie przy kawalerji do stopy pokojowej.

Gorczaków, jak donoszą pisma pruskie, 
usiłować miał w Paryżu wyrobić nautralność 
Bałtyku, tj. aby floty francuskiej nie wysy­
łano na Bałtyk. Miało się to jednak nie 
udać.

Cena jednego egzemplarza 3  cnt.
(Dla prenumeratorów 2 cnt. w. a.)

Wydawca: Teofil SzHmski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. Drukiem M. F . Poremby.
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